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Groluadzkie rady ,narOd'O\lle 
I rozpoczt;ły ,praet; , 

(k) W więl,szości gr'omad których dokon ano , wyboru 
powia tu dęb i ckiego odbyły prezyd iów oraz komisji ra-
s i ę iuż sesje nowowybra- dz ieckich. 

~lmown<.ll 
Nr 303 (1722) - Rzesz6w, czwartek 23 grudnIa 1954 r. nych" ra d na rodowych, na Szczególn ie uroczysty cha-

rakter miała ses:a w gro
madzie Brzeziny, na którą 

Nadprojekłem 

nowego słałułu ZMP 
W przygotowaniach do II 

~jazdu ZMP, który już za kil
ka tygodni, 28 stycznia, zbie
rze się w Warszawie, nastąpił 
nowy, niezwykle ważny okres, 

.'lrapoczątkowany opublikowa~ 
niem projektu nowego statutu 
Zwiazkll Młodzieży Polskiej. 
Projekt ten zrodzony z whikli 
weJ analizy dotychczasowej 
pracy ZMP, z osiągnięć, do
świadczeń, a także i braków 
tej organizacji, stał się podsta 
wą !lzeroldej dyskusji wśród 
młodzieży flaszego wojewódz
twa na temat zadań ZMP, 
form i metod !)racy w oparciu 
o własne przykłady, o pracę 

poszczególnych kół. 

Rlisl;o dwa miliony mło
dz!!'i y w szeregach ZMP, t y
sią~o n'~'odych zasłużonych bu 
downi ezych socjalizmu, tysią
ce przodowników pracy I nau
ki - mówią o tym, że Zwią
zek Młodzieży Polskiej na 
"'wej nleła.twe,i drodze odniósł 
wiele zwycięstw. W tok'I tej 
walld o nowego człowieli:a god 
nego naszcj epoki, dzięki tro
skliwej opiece partii, organi
zacja ZMP-owsl<a wyrosła, za 
hartowała się, dojrzała. do pod 
Jęcia nowych, jeszcze bardziej 
odpowiedelalnych zadań, do o
garnięcia jeszcze szerszych 
rzesz młodzieży. 

dym zetempowskim gronie. 
Na gruncie swobodnej dysku
sji ZMP dąży do umacniania 
wśród młodzieży marksistow
sko-leninowskiego światopo
glądu". 

- Sprawie zadań wychowaw
czych poruszonych w 33 pkt. 
statutu witl,e miejsca poświę- i 
cBa Zofia Bochenek na posie- ' 
dzenht Zarządu Gminnego 
ZMP w Kamieniu (pow. Nis
ko~ podczas omówienia projek 
t.u statutu. - "Jakże często 
popełnialiśmy błędy w naszej 
pracy wychowawczej - mó
wiła ona. - Jakże ezęsto po 
jednej czy dwu rozmowach z 
młodym chłopcem czy dziew
cZJWlą wyciag-aliśl1w błędne, 
l,rYywdzace ich wn]'osk i - że 
nie mo/ni wejść do naszej or-
8 anizacji·'. ' 

Szeroko pojęte zadania wy
chowawcze, które muszą brć 
pod,ięte przez ZMP - wyma
!:'a.ią od niego ulepszenia me
tod pracy, bezwzgl~dnej wal
ki z wszelldmi przejawami biu 
rokratyzmu, bezduszności, o
schłości, tak bardzo nam ob
cymi, tak bardzo obcymi mło
dzieży, która przeciei pełna 
jellt temperamentu, zapalczy
wości, radości życla. 

przybyło 257 osób spoza ra-

Uchwała Rady Państwa i Rady Ministrów dy , co było dowodem wiel
kiego zainteres,owania sip, 
społeczeństwa tym wyda rze 
n iem. W ożywionej dyskusj~ 
zebrani poruszyli wiele 
spraw dotyczących życia go 
spodarczego i polit"cznego ' 
oraz kulturalnego gromady, 
W wyn iku dyskusji pos',ano 
wiono wykoilczyć całkowi
cie budowę domu gromadz-

w sprawie sakresu dsialania 
gromadzkich rad narodowych ich prezydiów 
oraz komisji IJromadzkich rad narodowych 

WARSZAWA (PAP). Rada , 
Państwa i Rada M;nistrów 
powz i ęły os !atn:o szereg u
chwał , pOSiadających duże 

znaczenie d:a p r acy nowo 
wybranych gr omadzk ich ra d 
narodowych. Są to m. in,: 
Lichwa!a Rad y PańS t w a w 
sprawie pO'I;Voływania i 
działa lności komisji groma
dzkich rad n arodow ych , U-. 

chwał.a Rady Pańsh,va i Ra
dy Ministrów o przedstawi
cielach gromadzkiej rady na 
rodowej oraz o zebraniach 
wiejskich, uchwał a Rady Mi 
nis~rów w spraw;e oprace
wywania, uch walania, za
twierd;;enia i wykonywania 
budżetów gromad or az u
chwala ' Rady " Ministrów 
w spra wie określenia za
dań gromadzkiej rady 
narodowej i jej prezyd ium 
w zakresie gospodar;;:i finan 
sowej i in. , *.. 

gromady urzędów, zaJda
dów . przedSiębi orstw han
dlowych, usługowych itp., 
opiniowanie wniosków zgła 
szanych do, planu gospodar
cze,go i projektu budżetu gro 
mady oraz kontrola wyk cny 
wania budżetu gromady. 

Do zadań stałych komisji 
należy równi eż r 'oz,patrywa
n ie spraw zleconych komisji 
przez gromadzką radę naro 
dową lub przedłożonych 
przez jej prezydium, inicjo

Dobotniey WSK 
~jelec 

prsyśpiessajq 
wykonanie 

zada" produkcymvch 
rok.u ,1954 

wanie i opiniowanie projek (e) Załogi robotnicze w :e
tów uchwal oraz prZedsię~ lu wydziałów Wytwórni 
wzięć gromadzk iej rady n d- Sprzętu KomunikacyjoegoQ w 
r 'odowej, p r zyjmo w anie i 0- Mielcu wykona ł y już: prz y
p inio w an:e . i przekazywanie. , padające na 1954 ' rok plan y 
radzie lub p rezyd ium pro- produkcji. Sukces ten osiąg
jektów i w n ioskpw pocho- nęly one dzięki realizacji po 
dzących od organizacji spo- pr zednio podjętych długofa
łecznych lub poszczególnych ' lowych zobowiązań i zobo-
obywateli, wykonywanie wiązań, kt6re podEjmowały 
kdnlroli społecznej n ad za- w czynie przedwybr rczym, 
łatwian iem skarg i zażaIen T ak np. w dn:u 22 grudn:;:! 
obywateli. br. roczne plany wykonały 
Uchwała precy zując nas+ę wydziały k :ero \l\-ników: No-

W myśl uchwa·ły Rady Pań pnie tryb pracy komisji sala, Danela, Komęzy i So-
stwa z dnia 11 grudnia br'stwi eTdza, ze ' prEzyd:um bole wskiego. . 
w sprawie powoływania i 

GR~ \,," spół dzia ła z kcmis~p Na czoł o w realizacji ze-
dz i ałalności kom isji groma- mi l' udz.I'e la I'm p omocy w ł h b ' ' dł - , .spo owyc Z,O oWlązan u-
d zkich rad narodowych wykonywan l' u I'ch zadan'. f l h ł · go a 'owyc wysunę a SIP, 
gr omadzkie rady narodowe Pr~zyd :um obowiązane je,st młodzieżowa brygada na wy 
w celu pogłęb:en : a więz i z w ciągu 14 dni rozpatrzyć dz iale k ierownika Danela, 
ludnością gromady i jej orga przedłożone wnIoski komisjI która zadania produkcyjne 

k' , go, I'vI' es z kańcy zobowią 
zal i s i ę dok e: n ?ć wczelkich 
p r ac sy s lemem gospod ar
czym, co pr zyn:es:e państwu 
duże oszc z ędności. . 

lVa sesji w Gumn' skach 
porusz ono sp :- awy : budowy 
św:etlicy gromadzkiej , roz
budowy s z koły We wsi Gło
bikowa, n apra wy dróg i mo 
stów, radiofonizacji ,i elek
l'ryf'kacj i, wr eszcie posta
nowiono uruch om : ć w gro
madz 'e sta ły punkt sanitar-
ny oraz p r zedszkole . ' 

, Jag. 

Meldują 

O vlvk9mmiu pianu 
(e) Wo jewódzka Zbiornica 

Przemysłowych Suruwców 
wtórnych m elduje, że w 
dniu' 10 g rudnia wykonała 
roczny pla n skupu przemy
słowych s~rowców w tórnych. .. .. .. 

Załoga Zjed no czenia Prze
mysłu M1ec:laTskiego Sk!a~
nicy Zbytu w Rzeszowi e wy
konała w dn iu 18 grudn ia 
ro·czny plan sprzed aży w 
102,3 proc. 

.. .. .. 
W - dniu 20 grudnia R7e

sz,owskie Przedsiębio rs two 
Skupu Surowców Wł6kien
niczych i Skórzanych zamel
dowało o wykonaniu rocz!" , 
go planu skupu , w 103.,8 
proc. 

Do końca br, przedsiębior
stwo prze widu je w ykonanie 
skupu dodatko,wych ilości 
włókJlla i gkór na sumę ,ole. 
350 t ys, zł. 

Teg'oroczne sukcesy są w 
dużej mierze wyn ikiem 
wykonania zobowiązań :wa 
współzawodnictw ie m il';dIlY
zakładowym w skali krajo
wej. 

Projeld nowego statutu .fa
sno I pięknie mówi o roll, ja
ką Związek Młodzieży Pol
skiej pełni w życiu milionów 
naszych dziewcząt i chłopców. 

Wrażliwy umysł młodych lu 
dzl, ambIcja, która Ich cechu
Je - to wielki skarb inl~~vy
kle troskliwie trzeba go plelęg 
nować. Każde nieprzemyślane 

posunięcie, uwa,~a :E\Vróqona I 
tonem nie znoszącym sprzecl- ' 
wu ...,.. może czasem zranić głę I 
boko młodego człowieka I dłu-I 
go potem trzeba będzie ranę tę , 
goić. Toteż - jak głosi projekt 
statutu - ZlUp· musi oprzeć' 
swą pracę wychowawczą na 
rozmowach, na wnikliwYm 
przekonywaniu, długotrwałym I' 
nieraz tłumaczeniu. I 

niz_ac:i ami społecznymi, po- j powiad~ić o swy ..... stano l 195 k 
wołują staJe kom'.s;e: rolną, v,,, ni zap anowane na 4 ro wy -------- -----

·-Podkreśla, 1-e'- zalnieresowanle 
organizacji wobec swych człon 
ków musi być wszechstronne, 
że wykraczać ono powInno da 
leko ' poza próg szlmły, uczel
ni czy zakładu pracy, że ZMP 
współodpowiedzialny , jest nie 
tylko za postępy w nauce czy 
pracy, lecz także za kształto
wanie poglądów, charakterów 
młodzieży. 

To, jaki jest stosunek mło
dego chłopca czy młodej dziew 
czyny do otoczenia, do rodzi
n y, do kolektywu, to, jak 
I.sztaUuje się moralność mlo
dzieży - musi być przedmio
t.em stałej troski organizacji 
ZMP~owskiej. A do tego po
trzebna jest atmosfera szcze
rości i zaufania - sprzyjają
ca rozwijaniu inicjatywy mlo 
dzieży i kszta.Jtowaniu najpięk 
niej szych cech jej charakteru 
- męstwa l wytrwałości, rze
telności, ideowości, żarliwości 
I ambicji przodowania w nau
ce, w pracy, w sporcie. , 

Walka o moralnoŚĆ , młodzle
:ly, o nową moralilość socjali
styczną jest w jak najściśłej
szym związku z walką o ksztal 
tO'l,vanie naukowego światopo
glądu młodego pokolenia. 
Swiatopogląd ten, może się 
kształtować jedy nIe w żarli
wych dyskusjach i swobod
n ych rozmowach, w walce z 
poglądami 'obcymi postępowi 
i nauce, z przesądami i zabo
bonami, z wpływami wrogiej, 
trującej ideologii. Młode ser
ca i młode umysty są niezwy
kle chłonne, szybko przyjmują 
cenne, szlachetąe wartości, ale 
narażone też są na złe wpły
wy. I nie można ich wyeli
minować zakazem, -dyrektywą, 
ment.orstwem. \IV oparciu o 
znajomość idei , marksizmu-le
ninizmu, przy pomocy organi
zacji ZMP-owskiej, J,<onfrontu 
jąc swe sądy z codziennym Ży 
ciem - młodzież musi samo- , 
dzielnie urabiać swe spojrze
nie, swój pogląd na otaczają
ce ją zjawiska, musi kształto
wać swój stosunek do świata, 
do ludzi, do tysięcy spraw i 
za,gadnień, z którymi codzień 
się st:vka, które ją nurtują. 

Projekt nowego statutu z ea 
lą siłą podkreśla konieczność 
zapewnienia pełnej swobody 
dyskus,H w kołach ZMP: "Każ 
dy zetempowiec ma prawo 
swobodnego wypowiadani! 
!lurtujących go myśli w każ-

wisku jej pr zewodnicz1\cego. konała j'l.lż 1 maja br., a 0-
budżetowo-finansową, ,oświa W przypadku, gdy kłmisja becnIe walczy skutecznie o 
ty, kul~ury i idrowia, d.róg uzna wVJ'as'n.'e n ',' a prezydl'um k ' , 1955 ,_ 

, J • - wy' ·oname p,anu ·rO'KU 
j ' urządzeń ·,· ,g r omadzkl,cn.,.. za niewystarcza:i,H~ E: - mo- do dni.a 31 grudn ' a br. 
przy cz ym winiarę potrze- • że on a za~ądać rozpatrzenia Jedną z p ier wszych bry-
by GRN mogą powoływać i spra '," y na_ n aJ'bI'z' szej ses'l' d kt' t ' ' l' '~ - J ga , ' ore os, a ,n :o zame 00-
inne komiSje s ,tałe dl,a okre - rady. K oml' sJ' a n','e n'a ·pra- ł k' l . wa y o wy. cnamu p anu 
~lonych d ziedz :n swej dz ia- wa wydawania zarządzeń , 1954 roku jest z.espół ob. Sta 
ła,lllości jak również komi- na',om ','as t z \l\"raca s;ę do h k- kt' ]" _ c ows IE'g-O, ory rea J zu~ąc 
aie ni es tałe dla Określonych gr omadzkiei rady narooQ- nod;ęle zobowiąz a.n ie ,wyko 
przez s iebie zadań. ' wej lub jej p r ezydium z ';;ał rocwy plan w dniu 5 

I 

) 
i 
) 

) 
) 
) 

Komi sje te są pomocni - wniosk'em o j.ch WYdani e . , grudnia br. 
cz ymi, doradczymi ikontr ol Gromad zka rada n arodow a Nas·tępny ineli:lunek o re~. , ) 
nymi organami gromadzkiej n ' e może prz ekaz ywać kom' llizaci! 'zobowiązań wpł ynąl 

Biom prawa decydowania w m. in. , od 4-os obowe j bry-·) 
rady narodowej i w swej im:eniu rady. - gady Edwarda Moronia. 'I 

Klerow młodzieżą, wYcho-1 
wywać ją, rozbudzać jej zain
teresowania, kształtować jej 
światopogląd, jej stosunek do 
otoczenia - to zadania niela
twe. Wlaśnie na temat tych za 
dań, włdnie nad tym jak pra
cować ma ZMP, by wychowy
wać świadomych "budownI
czych socjalizmu, mówi mło- , 
dzież w dyskusji nad projek-

działalności jej wyłącznie __________ f 

) podlega j ą, pr zy czym s ą wy 
bie rane przez gromad zk ie 
raoy zarówno spośród rad -

, nych : ak i osób nie będących 
radnymi. 

Poprawa warunków życia i pomoc 
dla pionierów pracujących w PGR-ach 

tem statutu. ' 

Sprawę oddolnej krytyki 
mocno podkreślił na zebraniu I 
klasowym w Szkole ogÓlnO-I 

(Ciąg dalszy na rtr. 6) 

Do zakresu działan i a sta
łych komis ji gromadzkich 
rad narodowych należy: 
wspÓłdz i ałan i e w przygoto' I 
wanlu i wykony w aniu u
chwal gromadzkiej rady na
rodoweJ j jej prezydium, wy 
konywane I ramienia GRN 
kontroli społecznej n ad pra
cą działających na terenie 

WARSZAWA (PAP), W 60 I 
zespołach PGR - głównie 
w tych, które zagospodaro-: 
wują duże obszary ziem odło 
go wy ch pracuje 5,750 pionie-
rów. ' 

Obecnie otrzymują oni bar 
dzo poważną pomoc mate-
rialną . ' 

Na ok re! zimowy Mini
sterstwo PGR przyznało im 

_::...-_-~ 
Po IOSpGdarsku 

rozliczy t się Z państwem 
~----

Zl,A W8i>Ol,PRACA 

Jan Kubusiak z Ma~kówkj pow. Prze
worsk gospodarzy r8(Zem z Józefem Bie
niaszem, Współpracuj, ze SOIbą dobrze, 
tylko nie wywiązują si, z obo·W'lą~kowych 

dostaw, Z żywcem zalegają 208 kg, innych 
obowiązkowych dostaw też nie oddaj!!, 
Takie opleszałstwo jest karane. Na tych 
obywateli sporządzono wniosek kamy. 

OJ, FltANCISZltt1ł 

Franciszek Bieniasz I Miroclna pcw. 
Przeworsk zalega z dostawą 157 kg żyw
ca. To nie zdarza się po ru pierwszy. 
Ze zbożem, mlekie·m i ziemniakami jest 
to samo. Wieś od Was ' żąda, abyście wy
wiązali się z ' ooowiązko'wych dostaw je
szcze w tym roku. 

KIEPSKI PRZODOWNIK 

Jakub Ka~PUiSta znan,. , jest;. w Pl"ZeWor-

sku :z tego, że ~awsze z opieszałością wy
konuje obowiązkowe dQsta·"vy. \ TeTa~ też 
został przodownikiem... w zaległościach. 

Gospodaruje na 25 he, ale za~ega 337 kg 
żywca. Wiemy, że Jakub Kapusta ma do 
spłacerua ruemały podatek. Może 

utopił te pieniądze vr kieliszku. Czy nie 
ma śro dka, aby zmusić ob,. Kapustę do 
odstawienia żywca i spłacenfa podatk~? 

NIELEPIEJ W BRZEZINIE 

Cała wieś Brz~iny pow, Dębica zalega 
ponad 25 tonn żywca , 

A dlaczego? Są tam tacy chłopi, jak 

Wojciech Gaw lik, który zaleą:a 119 kg 

żywca, Jan Swikh - 106 kg, Józef Szmyd 

- 84 kg, Stanisław Swiętoń - 42 kg, 

Dobrze będz ie jeżeli nrawą tych chło

pów zaj'mie się komiSja rozliczeniowa 1 

wyciągnie od~owiednie konsekwencje. 

specjalny dodatek do .YJYna
grodzeriia, ciepłe um-ania, 
bieliznę, zapewniło polepsze
nie wyżywienia w stolów
kach itp. 
Otrzymują oni w bie

żącym miesiącu, a ~akże 
w styczniU, luty m i mar
cu 19.55 r , dodatek przej ścio
wy, który wynosi od '200 do 
250 zł w zależności od cha-
rakteru pracy pioniera. I 
Poważna jest ta kże pomo·~ I 

w odzieży i bieliźnie. Pionie
rzy otrzymują w miarę po
trzeby buty skórzane, ubra-

/ nia watowane i po jednym 
komplecie bielizny osobistej, 
za rzec'zy te pionierzy nie pła 
cą, Należność po roku pracy 
w gospodarstwie będzie urno 
rzona całkowicie. 

Poważne trudności w zao
patrywaniu się w artykuły 
przemysłowe i SPOŻYWCZ

H 
mieli. dotychczas pionierzy 
pracujący w gospodarstwach 
nie posiadaj ących sklepów, 
Zarządzenie Ministerstw 
PGR nrzewiduj e uruchomie
nie ,-- wszystkich gospodar,. 
st w; ', w których pracują 
pionierzy, sklepów lub punk 
tów sprzedaży pomocniczej. 

Dodatkową pomoc w· posta 
ci jednorazowych pożyczek, 
umarzanych po trzech la
tach, w wysokości 2,000 zł o
trzymają pionierzy, którzy 
przybyli z rodzinami do PGR 
na Ziemiach Odzyskanych lub 
na inne. tereny objęte akcją 
osiedleńczą z województw 
cent r alnych. Pożyczka ta 
przysługuje również pionie
rom, którzy w ciągu roku od 
chwili przybycia do PGR za
wr" związek małżeński. 

/ 

CAF - fot. 

• 
1.60D.ODO. zł. 
zaoszczęd:zq 

naflowey G U, N 
(e) 0 3tatnio odbyła s i ę w 

G orl ickim Ko paln ictwie Na! 
to·wym konferencja partyj
no - ekonomi czn:--, p oświęco
na sprawie obniżki koszt ów 
własnych, Jak wynika ze zło 
żon ego sprawozdania, w o
kresie przygotowań do kon
fe rencji, na fto w cy GKN zło- , 
żyli 505 wniosków r acj ona
lizato·r ski-choraz ' o szczędno
ściowych, . zastosowanie któ
rych przy,rliesie 1.600,000 zł 
oszczędności. W toku dysku
sji rozw~a.no Z2g::: dn ienia u
jęte w refer a cie i om c: w ia
no dalsze możl iwoś ci oszczę
dza'n ia w z al eżności od w a
runków teren owych, Szcze
gólnie zwracano uwagę na 
kon i eczność rozwinięci a pra
cy politycznej wsr oa n af
towców, j ako podstawy os i ą
gnięć ekonomiczny ch, 

R. Sowi,ńsld 
koresp, 

Dziś W numerze: I 
E, wrsz ..,. .. ,w opa-rciu o na
szą pracę 

.. . . 
Z, KOKOSZA - Nie przeoho
dzlć obojętnie obol<i przeja
wów niedbalstwa 

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJOW ŁĄCZCIE !I1;t 

Cena 20 gr Dzi~ń naszego ,voje\vó(lzt,va -

NO 11/1 N\? 
~lfnoWll<II 

. .. .. 
Organ KW 

Polskiej 
~jednoczonej 

Partii 
Robotniczej 

Groluadzkie rady, narodo\ve 
0<" wrW~~~,og~~~łkL~d~~"~ę WYb',", 

pOwiatu dębickiego odbyły prezydiów oraz komisji ra-
się już sesje nowowybra- dzieckich. 

Nr 303 (1722) - Rzeszów, czwartek 23 grudnia 1954 r. nych rad narodowych, na Szczególnie uroczysty cha-
rakter miała ses:a w gro
madzie Brzeziny,na którą 

Nadprojekfem 
nowego słałulu ZMP 

W przYgotowaniach do II 
Zjazdu ZMP, który już za kil
ka tygodni, 28 stycznia, zbie
rze się w Warszawie, nastąpił 
nowy, niezwykle ważny okres. 
zapoczątkowany opublikowa~ 
niem projektu nowego statutu 
Związkn Młodzieży Polskiej. 
Projekt ten zrodzony z whlkli 
wej analizy dotychczasowej 
pracy ZMP, z osiągnięć, do
świadczeń, a także i braków 
tej organizacji, stal się podsta 
wą szeroldej dyskusji wśród 
młodzieży naszego wojewódz
twa na temat zadań ZMP, 
form i metod pracy w oparciu 
o własne przykłady, o pracę 

poszczególnych kół. 

Rlisl;o dwa miliony mło
dz'n"y w szeregach ZMP, t y
siąr,o ,;~'odych żasłużonych bu 
downiezych socjalizmu, tysią
ce przodowników pracy i nau
ki - mówią o tym, że Zwią
zek Młodzieży Polskiej na 
!!twej nlełatwe.i drodze odniósł 
wiele zwycięstw. W tOk'I tej 
walki o nowego człowiel.a god 
nego naszej epoki, dzięki tro
skliweJ opiece partii, organi
zacja ZMP-owsl{R wyrosła, za 
hartowała się, dojrzała. do pod 
Jęcia nOwYch, jeszcze bardziej 
odpo'lł'lelkialnych zadań, do o
garnięcia jeszcze szerSzYch 
rzesz młodzieży. 

dym zetempowskim gronie. 
Na gruncie swobodnej dysku
sji ZMP dąży do umacniania 
wśród młodzieży marksistow
sko-leninowskiego światopo
glądu". 

Sprawie zadań wychowaw
czych poruszonych w 33 pkt. 
statutu wif!lle miejsca poświę- I 
clla Zofia Bochenek na posie- . 
dzeniu Zarządu Gminnego 
ZMP w Kamieniu (pow. Nis
kol; podm:as omówienia projek 
tu statutu. - "Jakże często 
popełnialiśmy błędy w naszej 
pracy wychowawczej - mó
wiła ona. - Jak~e (',zęsto po 
jednej czy dwu rozmowach z 
młodym chłopcrm czy dzlew
cZłi/łą wycla)!.'aIHm v błędne, 
).rbwdzace ich wn:oski - że 
nie moR'~ wejść do naszej or-
ganizacji". • 

Szeroko pojęte zadania wy
chowawcze, które muszą. być 
pod,ięte przez ZMP - wyma
"a.ią od niego ulepszenia me
tod pracy, bezwzgI~dnej wal
ki z wszelhiml przejawami blu 
rokratyzmu, bezduszności, o
schłości, tak bardzo nam ob
cymi, tak bardzo obcymi mło
dzieży, która przeeiet pełna 
jelit temperamentu, zapalczy
wości, radości życia. 

Uchwała Rady Państwa i Rady Ministrów 
w sprawie sakresu dsiałania 

gromadzkich rad narodowych ich prezydiów 
oraz komisji gromadzkich rad nllr~ułGwych 

WARSZAWA (PAP). Rada 
Państwa i Rada M;nistró"" 
powzięły os!atn'o szereg u-
chwał, pOSiadających duże 

znaczenie d;a pracy nowo 
wybranych gromadzkch rad 
narodowych. Są to m. in.: 
Lichwala Rady PańsIwa w 
sprawie powoływania I 
działa lności komisji groma
dzkich rad narodo"vych, U-, 

chwała Rady Państwa i Ra
dy Ministrów o przedstawi
cielach gromadzkiej rady na 
rodowej oraz o zebraniach 
wiejskich, uchwała Rady Mi 
nis'rów w spraw:e opracp
wywania, uchwalania, za
t\Viercl;~enia i wyJwnywania 
budżetów gromad oraz u
chwala Rady Ministrów 
w spra wie określenia za
dań gromadzkiej rady 
narodowej i jej prezydium 
w zakresie gospodar;;:i finan 
sowej i in. . * • 

gromady urzędów, zakła
dów, przedSiębiorstw han
dlowych, usługowych i1p., 
opiniowanie wniosków zgla 
szanych do planu gospodar
czego i projektu budżetu gro 
mady oraz kontrola wykcny 
wania budżetu gromady. 

Do zadań stałych komisji 
należy również roz.patrywa
nie spra w zleconych komisji 
przez gromadzką radę naro 
dową lub przedłożonych 
przez jej prezydium, Inicjo
wanie i opiniowanie projek 
tów uchwał oraz prZedsię~ 
wzięć gromadzkiej rady nd
rodowej, przyjmowanie i 0-

piniowan:e, i przekazywanie, 
radzie lub prezydium pro
jektów i wnios!'f\V pocho
dzących od organizacji spo
łecznych lub poszczególnych 
obywateli, wykonywanie 
kontroli społecznej nad za
łatwisniem skarg i zażalen 
obywateli. 

przybyło 257 osób spoza ra-
dy, co było dowodem wiel
kiego zainteresowania si!') 
społeczeństwa tym wydarze 
niem. W ożywionej dyskusji 
zebrani poruszyli wiele 
spraw dotyczących życia go 
spodarczego i polit'cznego' 
oraz kulturalnego gromady. 
W wyniku dyskusji pos'.ano 
wiano wykończyć całkowi
cie budowę domu gromadz-

Bobotnicy WSK 
ł-1ielec 

prsyśpiessajq 
wykonanie 

Z311an produkcYlnVCh 
roku ,1954 

(e) Załogi robotnicze w'e
lu wydziałów Wytwórni 
Sprzętu Komunikacyj(le~ w 
Mielcu wykonały już przy

'padające na 1954 rok plany 
produkcji. Sukces ten osiąg
nęły one dzięki realizacji po 
przednio podjętych długofa
lowych zobowiązań i zobo
wiązań, które podejmowa ły 
w czynie przedwybr rczym. 
Tak np. w dn;u 22 grudo:" 
br. roczne plany wykonaly 
wydziały k;ero~-ników: No· 
sala, Danela, Komęzy I So
bolewskiego. 

k'fgo. r,.l·eszkańcy zobowill 
zalI się d'Jkr,n2.ć wczelkich 
i)rac sys~emem gosqodar
czym, co przyniesie państwu 
duże OS zczędności. 

Na sesji w Gumn'skacn 
poruszono sp:-awy: budowy 
św:etlicy gromadzkiej, roz
budowy szkoły We wsi Gło
bikowa, napra\vy dróg i mo 
stów. radiofonizacji i elek· 
trryf'kacji, wreszcie posta
nowiono uruchom:ć w gro
madz;e slaly punkt sanitar
ny oraz przedszkole. 

Jag. 

Meldują 

O wvkoo"niu pionu 
(e) Wojf\\'Gdzk3 Zbicrnica 

Przemysłowych Suruwców 
wtórnych melduje, że w 
dniu' 10 grudria wylwnała 
roczny plan skupu przemy
słowych ,,~ro'J/ców w~órnych. 

• • • 
Załoga Zjednoczenia Prze

mysłu M1ec:larskiego Sk!ad
nio' Zbytu w Rzeszowie wy
konała \V dniu 18 grudnia 
roczny plan sprzedaży w 
102,3 proc. 

• • • 
W dniu 20 grudnia R 7 e

szowskie Przedsiębiorstwo 
Skupu Surowców Wl6kicn
niczych i Skórzanych zamel
dowało o wykonaniu roczr ,
go planu skupu w 103,8 
proc. 

Do końca br. przedsiębior
stwo przewiduje wykonanie 
skupu dodatkowych ilo,~ci 
włóllll1a i skór na sumę ok. 
350 tys. zł. 

Tegoroczne sukcesy są w 
du;~e:i mierze wynikiem 
wykonania zobowiązań wa 
współzawodnictwie międllY
zakładowym w skali krajo
wej. 

Projekt nowego statutu ja
sno I pięknie mówi o roli, ja
ką Związek Młodzieży Pol
skiej pełni w życIu milionów 
naSzYch dziewcząt I chłopców. 

Wrażliwy umysł młodych lu 
dzl, ambIcja, która Ich cechu
Je - to wielki skarb inIinvy
kle troskliwie trzeba go pielęg 
nować. Każde nleprzemy§lane 
posunięcie, uwaga. llWrócona I 
tonem nie znoszącym !lprzecl- ' 

W myśl uchwaly Rady Pań 
siwa z dnia 11 grudnia br. 
w sprawie powoływania i 
działalności komisji groma
dzkich rad narodowych 
gromadzkie rady narodowe 
w celu pogłębien'a wfęzi z 
ludnością gromady i jej orga 
niz,ac:iami społecznymi, po
wołują stałe kom' sje: rolną, 
budżetowo-finansową, oświa 
ty, kul~ury i zdrowia, dróg 
l ' urządzeń- gromadzkidt;
przy czym w iniarę potrze
by GRN mogą powoływać I 
inne komiSje stałe dla okre
Uonych dziedz,'n swej dzia
laJnoścl iak róvv-nież k0ml
sje niestałe dla określonych 
przez siebie zadań. 

Uchwała precyzując nas+ę 
pnie tryb pracy kOl)1isji 
stwierdza, ze prezyd:um 
GRN współdziała z kcmis~p 
mi j udziela im pomocy w 
wykonywaniu ich zadano 
Prezydium obowiązane je,st 
w ciągu 14 dni rozpatrzyć 
przedłożone wnIoski komisjI 
1 powiadomić o swyJh stano 
wisku jej przewodnlczllcego. 
W przypadku, gdy kłnlsJa 
uzna wyjaśn:en'a prezydium 
za niewysiarczaj<lce - mo-

Na czoło w realizacji ze
.społowych zobowiązań dlu
gofal'Owych wysunęła si~ 
młodzieżowa brygada na wy 
dziale k;erownika Danela, 
która zadania produkcy jne 
zaplanowane na 1954 rok wy 
konała j1.lż 1 maja br., a 0-

bernie walczy skutecznie o 
wykonanie pianu 1955 roku 
do dnia 31 grudn'a br. 

-----.......".---......,.- ...... ,. -".,~-----

'- POdkreśla, ie'-zainteresowanie 
organizac.H wobec swych człon 
ków musi być wszechstronne, 
że wykraczać ono powinno da 
leko poza próg szkoły, uczel
ni czy zakładu pracy, że ZMP 
współodpowiedzialny jest nie 
tylko za postępy w nauce czy 
pracy, lccz także za kształto
wanie poglądów, charakterów 
młodzieży. 

\'\.'U --- może czasem zranl6 głę I 
boko młodego człowieka I dłu
go potem trzeba będzie ranę tę , 
goić. Toteż - jak głosi projekt 
statutu - ZMp· musi oprzeć 

swą pracę wychowawczą na 
rozmowach, na wnikliwym 
przekonywaniu, długotrwałym I 
nieraz tłumaczeniu. I 

Kierow młodzieżą, wYcho- I 

Komisje te są porricroi-
czym!. dorad-cz';mi ! kontroI 
nymi organami gromadzkiej 
radY narodovo"ej I w swej 
dz la łalnośc! jej wyłącznie 

podlegają, przy czym są wy 
bierane przez gromadzkie 
rady zarówno spośroo rad
nych :ak i os6b nie będących 
radnymi. 

• że ona zażądać rozpatrzenia 
sprawy na najbl!ższej sesji 
rady. Komisja nie ma pra
wa wyda wania zarządzeń, 
natom'ast z'A;raca się do 
gromadzkiej rady narooQ
wej lub jej prezyd;um z 
wniosk'em o ich wydanie. I 
Gromadzka rada na~odowa 
n'e może pr7.fkazywać kom; I 
Bjom prawa decydowania w 
Im'eoiu rady. ' 

Jedną z pierwszych bry
gad, które ostatnio zameldo
waly o wykcnaniu planu 
1954 roku jest zespół ob. Sta 
chowskieg'o, który reali zu.'ąc 
pod;ęte zobowiązanie wykc 
nał rocwy plan w dniu 5 
grudnia br. 

I 

) 
l 
) 
) 

\ 
\ 

Nas·tępny meldunek o re~" ) 
llzac,il 'zobowiązań wpłyną/ • 
m. in. od 4-osobowej bry-" 
gady Edwarda Moronia. ) 

---------- ) 

Poprawa warunków życia i pomoc 
dla pionierów pracujących w PGR-ach 

specjalny dodatek do JYYna
grodzenia, ciepłe um-ania, 
bieliznę, zapewniło polepsze
nie wyżywienia w stołów
kach Itp. CAF - fol. 

To, jaki jest stosunek mło
dego chłopca czy młodej dziew 
czyny do otoczenia, do rodzi
ny, do kolektywu, to, jak 
l.sztaUuje się moralność mło
dzieży - musi być przedmio
tem stałej troski organizacji 
ZMP-owsklej. A do tego po
trzebna jest atmosfera szcze
rości I zaufania - sprzyjają
ca rozwijaniu inicjatywY mło 
dzieży I kształtowaniu najpięk 
niej szych cech jej charakteru 
- męstwa l ~'trwałoścl, rze
telności, Ideowości, żarliwości 
I ambicji przodowania w nau
ce, w pracy, w sporcie. 

wywać ją, rozbudzać jej zain
teresowania, kształtować, jej 
światopogląd, jej stosunek do 
otoczenia - to zadania nieła
twe. Właśnie na temat tych za 
dań, właśnie nad tym jak pra
cować ma ZMP, by wychowy
wać świadomych 'budownl
czych socjalizmu, mówi mło
dzież w dysku!ljl nad projek
tem statutu. 

Sprawę oddolnej krytyki 

Do zakresu działania sta
łych komisji gromadzkich 
rad narodowych należy: 
współdziałanie w przygoto· I 
wanlu i wykonywaniu u
chwał gromad:r;klej rady na
rodowej 1 jej prezydium, wy 
konywane I ramienia GRN 
kontroli społecznej nad pra
cą działających na terenie 

WARSZAWA (PAP). W 60 I 
zespołach PGR - głównie 
w tych, które zagospodaro
wują duże obszary ziem odło 
gowych pracuje 5.750 pionie
rów. 

Obecnie otrzymują oni bar 
dzo poważną pomoc mate-

Otrzymują oni w ble-, -.. ___ ,~ ~~ /~- , " ' , ' ~ ,~ 

\\'alka o moralność młodzie
ży, o nową moralilość socjali
styczną jest w jak najściślej
szym związku z walltą o kształ 
towanle naukowego światopo
glądu młodego pokolenia. 
Swiatopogląd ten, może się 
kształtować jedynie w żarli
wych dyskusjach i swobod
nych rozmowach, w walce z 
poglądami obcymi postępowi 
i nauce, z przesądami I zabo
bonami, z wPływami wrogiej, 
trującej ideologii. Młode ser
ca j młode umysły są niezwy
kle chłonne, szybko przYjmują 
cenne, szlachetne wartości, ale 
narażone też są na złe wpły
wy. I nie można ich wyeli
minować zakazem, dyrektywą, 
mentorstwem. \'V oparciu o 
znajomość idei, marksizmu-le
ninizmu, przy pomocy organi
zacji ZMP-owskiej, \<onfrontu 
jąc swe sądy z codziennym Ży 
ciem - młodzież musi samo-, 
dzielnie urabiać swe spojrze
nie, swój pogląd na otaczają
ce ją zjawiska, musi kształto
wać swój stosunek do świata, 
do ludzi, do tysięcy spraw I 
zagadnień, z którymi codzień 
się styka. które ją nurtują. 

Projekt nowego statutu z cR 
łą siłą podkreśla koniecznosć 
zapewnienia pełnej swobody 
dyskusji w kołach ZMP: "Każ 
dy zetempowiec ma prawo 
swobodnego wypowiadani!! 
Ilurtujących go myśli w każ-

mocno podkreślił na zebraniu I 
klaSOwYm w Szkole ogÓlnO-I 

{Ciąg dalszy na rt1'. /I) 

rialną. ' 
Na okre~ zimowy Mini

sterstwo PGR przyznało im 

_.:......-_-~ 
Pa IOSptdarsku 

rozliczy t się z państwem ~----

Jan KU'busia-k % Maćkówki pow. Prze
worsk gospodarzy razem z Józefem Bie
niaszem. Współrpracuj, ze sobą dobrze, 
tylko nie wywiązują si, % obowiązkowych 

dostaw. Z żywcem zalegają 208 kg, Innych 
obowiązkowych dostaw też nie odd2jl'\. 
Talkie opieszalstwo Jest karane. Na tych 
obywateli sporządzono wniosek karny. 

OJ, Jl'KANCISZKUI 

Franclszek Bienlasz I Mlroclna p<'W. 

Przeworsk zalega z dostawą 1117 kg żyw
ca. To nie zdarza się PO raz pierwszy. 
Ze Z'bożem, mlekie'm i ziemniakami jest 
to samo. Wieś od Was żąda, a,byście wy
wiązali się z obowiązkowych d<Jstaw je
szcze w tym roku. 

KIEPSKI PRZODOWNIK 

Jakub Kapusta znany' jest. w Pl"Iewor-

,ku z tego, że zawsze z opieszałośclą wy
konuj. obowiązkowe dostawy. Tera~ też 
został przo'Clownikiem." w zaległoś'Clach. 

Gospodaruje na 25 he, ale zalega 337 kg 
żywca. Wiemy, te Jakub Kapusta ma do 
spłacenia ruemały podatek. Może 

utoJ)ił te pieniądze vr kieliszku. Czy nIe 
ma środka, aby zmusić ob.. Kapustę do 
odstawienia żywca I spłacen{a podatk~? 

NIELEPIEJ W BRZEZINIE 

Cala wieś Brzeziny pow. Dębica zalega 
pO'nad 25 tonn żywca. 

A dlaczego? Są tam tacy chlop!, jak 

Wojciech Gawlik, który zalega 119 kg 

żywca, Jan Swi1ch - 106 kg, Józef Szmyd 

- 84 kg, Stanisław Swiętoń - 42 kg. 

Dobrze będzie jeżeli <-1l'awą tych chło

pów zajmie się komisja rozliczeniowa 1 

wyciągnie odpowiednie konsekwencje. 

:!:ącym miesiącu, a także i 
w styczniU, lutym i mar
cu 19_55 r. dodatek przejścio
wy, który wynosi od -200 do 
250 zł w zależności od cha-
rakteru pracy pioniera. I 
Poważna jest także pomo'~ I 

w odzieży i bieliźnie. Pionie
rzy otrzymują w miarę po
trzeby but:v skórzane, ubra
nia watowane i po jednym 
komplecie bielizny osobistej, 
za rzeczy te pionierzy nie pła 
cą· Należność po roku pracy 
w gospodarstwie będzie urno 
Tlona całkowicie. 

Poważne trudności w zao
patrywaniu się w artykuły 

przemysłowe i SPożywcz~ 
mieli dotychczas pionierzy 
pracujący w gospodarstwach 
nie posiadaj ącyah sklepów. 
Zarządzenie Ministerstw 
PGR D,zewiduje uruchomie
nie ,_o '\'szystkich gospodar,. 
stw~ ,w których pracują 
pionierzy, sklepów lub punk 
tów sprzedaży pomocniczej. 

Dodatkową pomoc w' posta 
ci jednorazowych pożyczek, 
umarzanych po trzech la
tach, w wysokoścI 2,000 zł o
trzymają pionierzy, którzy 
przybyli z rodzinami do PGR 
na Ziemiach Odzyskanych lub 
na inne tereny objęte akcją 
osiedleńczą z województw 
centralnych. Pożyczka ta 
przysługuje również pionie
rom, którzy w ciągu roku od 
chwili przybycia do PGR za
wr" związek małżeński. 

• 
1.SaO.Ouo. zł. 
zaoszczędzą 

naftowcy G:KN 
(e) 03tatnio odbyła się w 

Gorlickim Kcpalnict\Nie Naf 
towym konferencja partyj
no - ekonomiczn~, poświęco
na sprawie obniż;':i kosztów 
własnych. Jak wynika ze zło 
żonego sprawozdania, w o
kresie przygotowań do kon
ferencji, naftowcy GKN zlo-, 
żyli 505 wnio"ków racjcna
lizator;;kichoraz oszczędno
ściowych, . zastosowanie któ
rych przyniesie 1.600,000 zł 
oszczędności. W toku dysku
sji rozw~ano z2g2dnienia u
jęte w referacie i offi8wia
no dalsze TTIcżl:wości oszczę
dza'nia w z<Jleżności orl wa
runków terenowych, Szcze
gólnie zwracano uwagę na 
konieczno§ć rozwinięcia pra
cy polityczne,i wsród naf
towców, jako podstawy osią
gnięć ekonomicznych. 

R. Sowiński 
koresp. 

Dziś W numerze: I 
E. wrsz ..,. .. ,wooparciu o na
szą pracę 

• • • 
Z. KOKOSZA - Nie PI'Ze<)OO
d:mć obojętnie obokj przeja
WÓw niedbalstwa 
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RosmawIam" S esg'elnUcaml 

• • •• W oparcIu o naszq pracę 
Obywatela M. poznałem 

w czas'ie mojej kiLkulet
n iej naukt w gimnazjum kol 
buszowskim. Do dziś dnia pa 
miętam nasze pierwsze spot
kanie. Już wówczas bylem 
w ielkim ' zapaleńcem węqkar 
skim. Lubiłem dlugimi głodZi 
nami wysiadywać z wędką 
nad brzegiem rzeki, patrząc 
przez ca~y czas w pływający 
'korek "jak sroka w kość" i 
dumać o t zw. "niebieskich 
migdalkach". Czasem zlapa
lem jakiego~ mizernego kwł
bika lub srebr4lstq karaśkę, 
która pokryta łuskami lśni
ła jak zloto w promieniach. 
porannego slońca. 

W pewnl\ pięknI!, słonecz
ną, majową niedzielę wy
brałem się z wędką na "ry
bie polowanie". Postanowi
łem ' iść aż za młyn i duże 
stawy, obok których wiodła 
drożyna w kierunku Brze
zówki. Rzeka w tym miejscu 
Eastawiona była" tamą. We
dług opowiadania tam ryby 
"brały" najlepiej . Ukryłem 
się w gęstwinie wikliny, na

' łożyłem robaka na haczyk 
i po chwili wpatrywałem się 
uporczywie w korek, który 
pod wpływem fal podskaki
wał na wodzie j ak gumowa 
piłeczka. 

W pewnym momencie ko
rek znieruchomiał i następ
n ie zaczął "jechać" w kie
runku przeciwległego brze
gu. Zadrżałem z emocji. Bez 
namysłu poderwałem kij do 
góry. Z wody wyłonił się ... 
h aczyk . Robak został zje
dzony a ryba uciekła. 

- Nie tak chłopcze, nie 
tak - usłyszałem za plecami 
m~ski glos. - W ten .sposób 
ł apie się żaby. . 
Odwróciłem się . P rzede 

· mną stał starszy już mężczyz 
· n a ubrany w zniszczony zie
: lony mundur gajowego, w 
· gumowych butach z cholewa 

mi. W ręku trzymał mały ko 
szyczek, na którego dnie le-

żało kilka koźlaków oraz je
den borowik. 

- Pokaż no tę wędkę. Po
dałem mu ją bez wahania. 
Zał ożył na haczyk nowego 
robaka, kilka razy splunął 
(podobnO nadzwyczajny e
fekt) i zarzucił n a wodę. U
siadł obok mnie i zacząl kie
rować pod moim adresem 
różne pytania w rodzaju 
skąd jestem, jak się nazy
wam, gdzie mieszkam itp. Z 
dalszych jego słów dowie
działem się, że pracuje w 
miejscowym tartaku, pasjo
nuje go sport rybacki, a prze 
de wszystkim kocha las. 
Przed wojną był przez dł\łż
IZy ezu gajowym w lasach 
będących własnoŚciI! obszar
nika Jędriejowicza. 

O d tego czasu w każdą 
niedzielę spotykaliśmy 

elę z wędkami nad rzeką. 
Tam słuchałem jego cieka
wych opowiadań o polowa
niach na lisy, zające i dzik!. 
Kilka razy odwiedziłem go 
w mieszkaniu. Z wielką du
mą pokazywał mi swoje "tro 
fea" myśliwskie w postaci ro 
gów jelenich, kłów dzika i 
wypchanego, dużego jastrzę
bia. 

Nic więc dziwnego, że w 
chwlll, gdy dostałem świa
d'ectwo ~ojrzałości nie mo
głem zdecydować się na po
żegnanie. Było mi ogromnie 
żal opuszczać tego, który na
uczył mnie kochać przyrodę. 
Miałem łzy w oczach, gdy 
ściskał moją prawicIl. -

- Odjeżdżasz do domu? . 
- Odjeżdżam. 
- I co myśllsz teraz ro-

bić? 
- Chcę Iść na !tudla. 
- Na studia? - zdziwił 

się znajomy. - Może na leś
ne? 
~ Nie. Chcę być dzienni

karzem. 
- Będziesz więc pisał? 
- Tak' - odparłem szyb-

ko I pewnie. 
Więcej już go nie widzla-

D zadaniach gromal1z1dch rad narodowych 

lem. Wprawdzie postanowi
łem pisać do niego z Krako
wa, ale skończyło ' się na obie 
cankach. 
M ijały lata... Znalazłem 

się w Rzeszowie. DOWie-I 
działem się, ze mój znajomy 
nie mieszka już w Kolbuszo
wej. Njkt nie mógł mi po- I 
wiedzieć, gdzie on się znaj
duje. Sądziłem, że teraz już 
się z nim nigdy nie zobaczę. 
Stało się jednak inaczej. 
Jadąc nie tak dawno do 

Tarnobrzega tl).ałym autobu
sem PKS, zwanym popular
nie "stonk,", zobaczyłem go' 
przez oknO ha prZYlltllttku w 
Majdanie. W kilka minut 
pómlej rozmawial1śmy ler
decz:nle na rotne tematy. 

Obecnie pracuje w jednym 
z zakładów w Tarnobrzegu. 
Tam dostał również· ładne 
mieszkanie. Jest przodowni
kiem pracy. vi nagrodę za 
wydajną i ofiarną pracę o
trzymał kilka dyplomów u
znania oraz szereg nagród 
pieniężnych. Nie jest jednak 
jeszcze w pełni zadowolony. 

- Owszem - zarabiam 
nieźle - mówił ob. M. -
ale nie zawsze mogę powią
zać koniec z końcem. Mam 
dużo kłopotów. Trzeba kupić 
dzieciom buty I płaszcze. Zo
na również chce mieć now.!! 
palto. Ja natomiast chciał
bym mieć na śniadanie szyn 
kę, za którą bardzo przepa
dam, a ha obiad kawałek 
mięsa. A tu wydatkGw 'jest 
moc. ~ycl. jel!!t często trud
ne. Mam rację, c~ te* ' jej 
nie mam? - ' SQpytywał 
ob. M . 

- Nlewątpliwłe mal!!Z ra
cJIl ob. M. Nie łatwo jest je
szcze żyć ani Tobie, ani 
mnie, ani wielu Innym. 

Ale czy Ty zdajesz sobie 
sprawę dlaczego tak jest? 
Czy pamiętasz Jak wygląda-

· ' ło Twoje życie przed wojną? 
Zresztą - sam mi mówiłeś, 
kledl' siedzieliśmy nad rze
ką, ze kilka razy WYCierałeś 

Ił 

(III) 

Prezydium i , pełnomocnicy 
UCHWAŁA Rady Mini s

(rów z dn ia l1 grudnia 1954 
l ' . określa l iczbowy skład 
cz łonków prezydium groma
d'zkiej rady narodo we j. 

go potrzeba to na wet 
ściej. 

czę- f . Każdy członek prezydium 
obow ': ązany jest brać czyn-

Vi gromadzkich radach 
narodowych llczących 11 rad 
nych, skład prezydium sta
nowią przewodniczący, jego 
zastępca oraz sekretatz gro
madzkiej rady narOdowej. 

W gr.omadzkich radach na 
r odowych o 17 rodny<:h 
s kład prezydium s'ano'wią: 
przew'odnic~ący, jego zas tęp
ca , sekretar'z o·raz d wóch 
członków pr ezydium po w o
lanych spośr ód radnych. 

W grom adzkich l'adach na 
rodow:J\,ch Ijczących co naj
mniej 18 radnych w skład 
prezydium wchodzą: prze
wodniczący, jego zastępclł, 

sekre1arz oraz 3-4 c z ł on
ków pr ezydium wybranych 
.spośród radn ych. Prezydium 
gr omadzkiej rady nar odowej 
działa stosown' e do uchwał 
s we.i rady oraz zgodnie z wy 
tyczn ymi prezydium powia
to wej rady narodowej . 

P rezydium k'e ruie spra 
Wami gromady dz i ałając k u
legialn:e, tzn. że w e wszy. 
tkich ważn i e j s' zych Epr a-
wach decydu je n ie jedno -os o 
bowo przewOdniczący r:zy se 
kretarz lecz caJ e prezydium 
na swych pos iedzeniach, k'.6 
re odbywać s i ę winny raz VI 

tygodniu, a je śli II zajdiie te-

OCZYWISClE koIegialnie 
musi być Tozpatrzona spra
W,a o cha rakterze " zasadni
czym jak np. z wołanie sesji 
gromadzkiej rady n:nodo
we j i 'us talenie pr·ojektu po· 
rządku obrad, ustalenie p ru
jek~u budżetu gromadzk iej 
rady narodowej, ro zpa try
wanie sprawozdań z d z i ałal 
ności podległ ych radz ie 

. przeds iębi o rstw, z,akł adów i 
jns' tucji, uchwalani e planu 
pracy pre'zydium, przygoto
wanie wniosków na sesję 
rady, rozpatrywa nie wnio
sików komisji gromadz'kiej 
r ady n arodowej itp. 

Za wyjątkiem wypadków 
nagłych , każde pO's iedzenie 
pre zydium winno być upr ze 
cnio przygotowane. Pr zy -

. golowu;e je p r zewodniczący 

l ' sekre tarz. Winni oni przej 
posiedzen iem 2: w róc: ć uw a.g~ 
czy 'wszystkie zainteresowa 
tle osoby zos1 ały o pos :edt:e 
[liu powia dom'óne czy m at.e 
rialy mające być pr zedmio
tern obrad są przygotowane , 
czy zbadanó dokła dn: e spr a 
wy, czy n ie należy w mi arę 
potrzeby odbyć pr zed posi e
<heni em narady I członka - . 
mi komisji i+p. Odnośni e 
pr'zedys~utowanych spr aw 
prezyc!:um podejmuje uchwa 
ł y, które zapadają większo
kią głosQw. 
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: . 
~ Ostrym kolcem 

i Racjonalizatorski sposób 
i Nie wolno zapalać światla, trzeba oszczędzać elek
! tryczność - to zdan-ie . u~ły~zy każ~y podróżny zatrzy' ! mujący się w hotelu mieJskl/l1i w Jlli! l~. , 
• Przestroga ta (oprócz oszlo:zędna-scl swlatła) jak się 
i okazuje ma głębsze cele. W clemnoś~1 n'le możn.~ ,?o: 
i strzec szaro-sinego koloru bielizny posclelowej. Oaclen 

I ten osiąga personel hotelowy sposobem oryginalny~'. 

• 

. Brudną, nie praną miesiącami bieliznę rozprasowuje Się 
atarBnnle gorącym żelazkiem. 

Pod wpływem wysoklej temperatury giną niektóre . za· 
• razki, a te, które nie zginą ... to nie są znowu tak grozne. 
: a. r. ' 
L. ___ .................... ".--.... -.................... ~ .................... j •• 

. ny udz i ał w kolegialnej pra 
cy prezydlUm to znaczy 
przyby wać punktualnie na 
posiedzenia i znać sprawy 
znajdujące się na po r ząd\c11 
ob r ad. 

DLA SCISŁEGO określe
nia j'akimi spra wami za ;mo 
wać się będą P.oszczególni 
członkowi e pre zydium na 
pierw sz ym posiedzen ill po
dejmuje s i ę uchwałę o po
dz iale czynności. Na podsta
wie tej uchwały poszczegól
ni członkowie . prezydium 
na~zorują I kontrolują pew
ne zagadnienia np. jeden 
cżłonek prezydium sprawuje 
n adzór .nad sprawami kultu
ralno - oświatowymi , drugi 
n ad rOlnymi, j'p. Odmienny 
charakter od członków pre
zydium mają przedstawicie
le gromadzkiej rady naro
dowej zwani pełnomocnika
mi, a pow{)łani prze·z gro
madzką radę narodową spo
śród radnych d1a utrzymy
wania stalej łączności mi~· 

_ dzy Ipo,szczególnymi ws iami 
wchodzącymi w skład gro
madzkiej rady narodowej. 

Oto ń i ektóre zadania peł
n omoctiikóW, zvJO'ływanie Z! 
br a ń tfiie's zJtańców wśi na 
zlecenie gro'madzkiej rady 
nar'odowej lub pre·zy-
d iuitl, wydawańl e św i adectw 
mi e~sća pochodzeni a ' z\vi e" 
rz ąt, oka ty w an:e pomocY 
prez)'dium w organ;zowan iu 
obov;'iązkowych dostaw i 
czynów społecznych, współ
za wodnictwa i~p. pr ZeKaZY
wan:e do g,cmadzkiej rady 
n arodowej s,karg, zażaleń i 
życzeń ludn6Śc ; . 

NALE2;Y zaznaczyć . te 
pelnomooo ' ćy nie !p~łn:aią 
ża dne.i funkcji władzy . ler.z 
pomagają pte~.vd 'um. mObi 
lizują ludność . infOtn1Uj ą ta
dę o potr zebach terenu, a z 
drug:ej śtl'ooy :n forn'.t:j ą lu
chcść Q poczynaniach radY 
i prezydium. Fun.1{cja pełno
mocnika jut bez,pła tńa. 

(a. lo) 

przedpokoje dygnitarza Ję
drzejowicza, kłaniałedś łSię : ~\ 
mu nisko, aby w dro ze a
ski otrzymać posadę ga.jo~e
go. Przed wojną - mowlł.eś I . 
_ mięso było na 1\lJ'oim sto- ~ 
le tylkO w czasie wiel~ich 
świąt. Dostaw.ałeś go row
nleż podczas wielkich POlO-I) 
wań, które urządzane były I ) 
raz lub najwyżej ~w.a. razy I' . 

w roku. Wówczas "Jasme pa ) 
nowi e" za całodzienne naga- 1

1
\ 

n ianie zwierzyny rzucali Ci I j 
drobne ochłapy. I) 

O· zisiaj chcesz mieć na I ' . ' . ! 
śniadanie szynkę, a na 'I) Na zdJęci '!: Fragment Parku Uja zcrows!oego w wars::Jaw e. 

obiad zjeść kawałek . dobrej ) CAF - fot. Szyperko 
klełb"y czY teł pieczeń wie \ . . . 
przową. Czy słuszne łąda-~ ~ 
nla? Bez wątpienia tak. 
Masz przecież prawo żyć co
raz lepiej , bo jesteś gospoda 
nem swojego kraju, pełno
wartościowym i szanowa
nym obywatelem Polski Lu
dowej. Musisz jednak czę
sto odmówić sobie ulubio
nych potraw, żyć oszczędnie, 

. aby kupić dzieciom buty ~ 
żonie palto. Dlatego tez 
masz rację - nie łatwo jest 
jeszcze żyć . 

Ale zastanów się .1 pomyśl 
czy mógłbyś przed wojną wy 
suwać takie żądania? Czy 
nie miałeś żaąnych trudno
ści? Czy nie martwiła Cię 
przyszłość Twoich dzieci? 
Czy dał Ci ktoś za Twoją 
pracę tyle odznaczeń, nagród 
pieniężnych? Czy nie do
.trzegasz, jak bardzo zmie
niło lię tycie Twoich krew
nych, sąsiadów i kolegów? 

Te wielkie zmiany, o kt6-
rych włele razy wyrażałeś 
się z wielkim uznaniem, nie 
przyszły same, Wywalczyliś
my je mozolną pracą, ko!z
tem wielu wyrzeczeń dźwi
gając z ruin zniszczone za
kłady pracy, popalone wsie 
1 miasta. 

Ale poWiedz, czy pomimo 
tych trudności nie żyje się 
Tobie coraz lepiej? Dzięki te 
mu, że krajem rządzą robot
nicy l ehłopl, nasza stopa t y
elowa o 40 proc. przekroczy
ła poziom przedwojenny. 

Bazując na dotychcza~o
wych osiągnięciach partia 
nasza na II Zjeździe post a

'wiła szczególnie doniosłe za
danie: podnieść. na jeszcze 
wyższy poziom stopę życio
wą mas pracujących. Od te
go czasu mieliśmy dwukrot
nie obniżkę cen, co znacznie 
podniosło Twój realny zarool 

bek. Mieliśmy równlet pod
wyżkę płac kolejarzy, nau
czycieli itd. 

P· olitykę dalszej obniżki 
cen, pOdnoszenia stopy 

łyciowej mas pracuj ących, 
rząd nasz i partia prowRdzić 
będą dalej w oparciU o Two 
ją, moją i innych obY"!ll.teli 
pracę, w · oparciu o dalsze 
osiągnięcia naszego kra.iu. 
Władza ludowa dba bowiem 
o to, aby z każdym dniem 
było n.am coraz lepiej. 

Dlatego też na tę polltykę 
oddałeś swóJ ' głos w dniu 5 
grudnia , w którym wybN1łeś 
do swojej tady ludzi. którzy 
będą W życiu codzl~nnym 
konsekwentnie realizować 
wielki program partii i rzą
du 0ta.z kt6rzy walczyć będą 
o dalSZY wzrost stopy życio
wej ludzi pracy. Glosując, 
głosowałeś równocześnie za 
siłą naszego -pańsbva, Od 
której zależy i to, aby w ha
szym życiu było coraz mniej 
trudnośći, abyś m. in. mIał \ 
ha ~tOH! Twoją u~ubioną 
8zynkę czy też fjl@(izel'l Wie
przową. 

E. WISZ 

Csego Jaś nie mógł 
Jon sdobył •.• 

l, 
Sprawa przedstawiała się' 

nastt;Pująco: Wytwórn jQ i 
Sprzętu Komunikacyjnego po 
,s'i adała wi elu pracowników 
,.dolnych lecz nie pos i adają · 
cych należytego przygctowa
nia teoretycznego na stano
wi,ska k ierównicze, do któ- I 
rych z biegiem czasu w dro 
dze awansu społecznego -
doszli. 

Z ini cjaty~ą zorganiz~va 
nia kursu upra wn: ającego do 
tytulu technika-t echnologa 
wys tąp ił jeszcze były dyrek 
tor WSK ob. SZ ) n1czak. PÓŹ 
niej inlćjatywę tę pod ął i 
zaczął reallz.ować kle·row
nik wydz i ału !zkolen 'a tB
wodo wego ob. Wacław Rud- i 
nicki. Tak więc na j zd olnie j- . 
si p r aco wn:cy WSK w ytypo
"01 ani zostal i przez dyr ekc'ę , 
komHet i radę zakład') wą na 
jednoroczny zaoczny kurs 
obe jmujący pr ogram em nau
czan' a 7 semes tr Technikum I 
Mechan i czno · Elektrycżnego. I 

O wytężonej nauce w cią 
gu 11 miesięcy - mozna do-, 
wiedzieć sdę od przodują
cych absolwentów: W. PIW" 
łowicz.a, B. Lis,oWlskiego, B. 
Ołtuska, A. Lipa i innych. 
Trud ieh jednak nie r-oszedł 
na marne. Dziś są dumni ze 
~woich dyplomów zdobytych 
ofiarną, niestrudzoną prac"! 
nad podnie'si eniem swoich 
wiadomości. 

* • * 

Trzeba przyznać, te wOl-1 
nego cza.su pa ' totrywkę 

lub inne za.jęc: ·a la0zosł,a wa-, 
ło n ;ewiele - rrtf-Ni jeden z I 
przodujących absolwentów I 
Wł. Baran. Obow:ązki ro
dz:nne nie ula·t w:ały nauk i. 
~o t eż często do późne j nocy 
mus': ałein się uc zyć; 

J ako . ak tyw ny czł onek 

pa r~ii i kie,rownik j:dnego . %.1
1 

wyclialów we W;:,K me 
mógł priec!eż zawieść zaufa 
n ia , ale to n:e tylko ambi
cja kazała mu dobtże pr~zy

go~o wywać się do egzam inu. 
Popęd z ała go do tego przede 
w5 ~ ystk;m żądz a iMiedzy, 
k tórej n 'e mógł zd'Jb'yć w 
swe; mło ddci jako syn ma
łorolnego chl opa. 

To samo pragnienie zdo
byc:a wiedzy skłOn:ło Jana 
LiSowsk:ego do nieu,tawa
n :a w podno·szeniu .swo:ch 

. wisQomości. I choć r·odzina 
i !)UeA z,f! W Qd{)W a pochłaniA 
!:1 WięKszą część dn ia to jed
nak dyplom ;o,dob;rł I wyn:a 
kjem dobrym. 

Dużą pom oc" w nauce ' 

mówi Jan · Liosowskd - by! 
dla na s system czwórkowy, 
jaki stosow aliśmy przy prze 
róbce mater ia łu. 

W takiej czwórce (należeli 
do niej : S z. Kło s owski. S. 
Dobrowol ski, B. Rogowsk.i i 
ja) o wiele ła~wi ej było się 
uczyć. Zb:eral iEmy s i ę tr zy 
lub cztery razy w tygodnill 
w "SIM", gdzie wspólnie u
zupeln:aJ:śmy s wo.ie wiado
mości i podcią galiśmy słab
s~ ych ko:egów. 

Bron : sła w Rogow ski nale .. 
żał do tej samej czwórki. 
Zdał ż wynik ie m dobrym. 
Gdybyśmy zapomaH się z je 
go h'ći orY serń to z pewno
ści ą nie zdZiwiłby na~ fakt, 
że o' c' ec czworga dZ .eci , po
s i ada jący już przyprószone 
s1w:zn ą wlosy wydob ;; ł tyle 
zapału i chęc i do nauk i. 

Rogowski ze .smutkie·m 
wspom 'na cz a·s.)' , k iedy 

pragn ął s : ę ucz Yć, a war un
ki n ie pozwala17 mu na to 
i kiedy jako bezr cbo+r,y szu 
kał przez trzy lata pr acy, 
n ie mogąc jej dodać w Pol
sce p r zedwojennej. Dzi' 
wszY'stkie jegO dz ieci cho
dzą do szkoły. Najstarszy 
14-letni syn odziedziczył 
nawet po ojcu zamiłowanie 
do nauki. UCzęszcla do Tech 
n ikurn Mechaniczno-Elektry
cznego. i jest przodown ~kiem 
nauk'i. Czyż o.'c:ec m-5gł po
zostać w tyle ? 

Tacy są pra wj e wszysq' 
abs ol wenci l-r ocznego kur
~u źa 'oczil ego pr zy Techni
kum M'~cha·n iczno-Elektrycz_ 
nym. Ich entu l.ja zm do nau
ki, wylt""' sł ość ' i poz)tywne 
Wyn iki to n agr oda n ie tylko 
dla nich S ~mych lecz i dla 
dyrekcji za'kładu. 7,a pomoc 
okazaną w cza si e trw ania 
studiów, za umoi:iwienie 1m 
zdobycia w iedZy. 

WiE!le do zawdzięczeni . 
mają absolwenci k ierowniko 
wi Wydziału szkolen ia za wo 
dowł!go przy Technikum Me
chal1!lc2łlO-Elektrycznym ob. 
Franciukowl Furmanowi, 
który CZUWał nad jak naj lep 
8zyth prżygotovJanlE!m słucha 
c~ do egzaminu. 
Wykładowcy: mgr lni. 

Kaz imierz Bandelak (elektro 
leChni'ka) , mgl' inż. J on TroJ 
nar «)rbta'biarokl.1 mechani
ka techniczna) s wym pode·j
śclem pedagoglcżnym t do'5yU 
JObi!! ilzna,fi ie ' I pclpuliTn6A6 
wśród Iru.rsantów. 

J-e. 
G $ S ' r 

KRYTYkA IIOMa' .. A 
TERAZ JUZ p.Ai\n~·Lo\JĄ 

W numerre 257 H?,M!! j P 
zet y z !lIlia' 30. X. br. uka
zał się artykuł pt. ..... zalld
mniano o rozr~'wkach". 

W a.rtykule tym autor Iuy 
tykuj ll . ,opiekę'· ki~rownlc
twii PGR Posada L"!śita naft 
praeu,iacymi ' tam plóiil~i'ii.· 
mi. M. in. C'3ytamyl ,.Po 
ptzyJHtlz!e na miejsce pra 
ey pionierzy winni byli o
tftymiić jako bezzwrotna 
pOtyczkę - 400 zł". I . da.lej 
"tymczasem ki erownictwo ód 
kładałó jl\, z dnia. na dzień, 

wy~nJIV-J ćóraz to hUlY 
t ill'znl H, ił W J'~zult~H! iUe 
dotrzymuJą.c żadnego. Trze
bI byłO w!@le starań, wiele 
ta.tgów I kłótni nim wresz
cie po prl!eszło I tygod
niach pienią-dze te lm wyJ)ła 
oono". W zakończenIu ar
tyk:liłu autor f)lsze: ,.Tl'ze
ba dóprowatlz iĆ do pot'!l\d
!tu śWiełi!cę, PAo,pałl'lYc ją 
w CZII8oplsma ..... 

W zWiązkU z krytyczny
rrJ uwagami wyżej wymie
clonego a.rtykułu Zjednocze 
nie PGR Sanok w li§Cle do 

retlaJI:ćJI WYjaśfilił: .. Prz~
prOWił1zllflii. tla zariądzenle 
Mliiiśtel'iitw'a PGR kontrola 
W lJn!ti 26. XI. 19M r. war 

' I"ilfikow bytowych pioilie
t6w we WSzyśtkic!t gosllo-
l1at5twUh wykazała, ze ' 
fl'Olit pt'acy w okresi e zl. 
IhOWYIh jest za.pewniofiy, 
wattińld życiowe są dóbre, 
k stWlert1 żone nil.!rlOciągni~ 
cia zllstaiv hatychfi1iast u
lUnIęte. Zwią.zek Zawodo
wy Pra.ćówn.ikó\v Rolnych 
4bs'taf'Cttył do ŚWi etlicy pl
iUnIi, gry 1 przyrządy spij'r
towe". 

.str. , 
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Obywatela M. pozna/em 
w czas'ie mojej kiLkulet

niej nauki w gimnazjum kol 
buszowskim. Do dziś dnia pa 
miętam nasze pierwsze spot
kanie. Już wówczas bylem 
wielkim ·zapaleri.cem węqkar 
skim, Lubiłem długimi rfodzi 
nami wysiadywać z wędką 
nad brzegiem rzeki, patrząc 
przez ca~y czas w pływający 
korek "jak sroka w kość" i 
dumać o tzw. "niebieskich 
migdalkach". Czasem zlapa
lem jakiegoś mizernego kteł
bika lub srebr4lstą karaśkę, 
która pokryta łuskami lśni
ła jak złoto w promieniach 
porannego 8lońca. 

W pewn" piękną, słonecz
ną, majową niedzielę wy
brałem się z wędką na "ry
bie polowanie". Postanowi
łem· iść aż za młyn i duże 
stawy, obok których wiodła 
drożyna w kierunku Brze
zówki. R7,eka w tym miejscu 
r:astawlona była tamą. We
dług opowiadania tam ryby 
"brały" najlepiej. Ukryłem 
się w gęstwinie wikliny, na

'łożyłem robaka na haczyk 
i po chwili wpatrywałem się 
uporczyw ie w korek, który 
pod wpływem fal podskaki
wał na wodzie jak gumowa 
piłeczka. 

W pewnym momencie ko
rek znieruchomiał i następ
nie zaczął "jechać" w kie
runku przeciwległego brze
gu. Zadrżałem z emocji. Bez 
namysłu poderwałem kij do 
góry. Z wody wyłonił się ... 
haczyk. Robak został zje
dzony a ryba uciekła. 

- Nie tak chłopcze, nie 
tak - usłyszałem za plecami 
m~ski glos, - W ten .sposób 
łap;e się żaby. . 
Odwróciłem się . Przede 

. mną stał starozy już mężczyz 

. na ubrany w zniszczony zie
: lony mundur gajowego, w 
, gumowych butach z cholewa 

m i. W ręku trzyma! mały ko 
szyczek, na którego dnie le-

żało kilka koźlaków oraz je
den borowik. 

- Pokaż no tę wędl~ę. Po
dałem mu ją bez wahania, 
Założył na haczyk nowego 
robaka, kilka razy splunął 
(podobno nadzwyczajny e
fekt) i zarzucił na wodę. U
siadł obok mnie i zaczął kie
rować pod moim adresem 
różn e pytania w rodzaju 
skąd jestem, jak się nazy
wam, gdzie mieszkam itp. Z 
dalszych jego słów dowie
działem się, że pracuje w 
miejscowym tartaku, pasjo
nuje go sport rybacki, a prze 
de wszystkim kocha las, 
Przed wojną był przez dł\lż
IZy czu gajowym w lasach 
będących własnoŚc!, obszar
nika Jędrzejowicza. 11 d tego czasu w każdą 

niedzielę spotykaliśmy 
si~ z wędkami nad rzeką. 
Tam słuchałem jego cieka
wych opowiadań o polowa
niach na lisy, zające i dzik!. 
KlIka razy odwiedziłem go 
w mieszkaniu. Z wielką du
mą pokazywał mi swoje "tro 
fea" myśliwskie w postaci ro 
gów jelenich. kłów dzika i 
\\'Ypchanego, dużego jastrzę
bia. 

Nic więc dziwnego, że w 
chwili, gdy dostałem świa
dectwo Hojrzałości nie mo
głem zdecydować się na po
żegnanie. Było mi ogromnie 
żal opuszczać tego, który na
uczył mnie kochać przyrodę, 
Miałem łzy w oczach, idy 
ściskał moją prawic 'l. 

- Odjeżdżasz do domu? . 
- Odjeżdżam. 
- I co myślisz teraz ro-

bić? 
- Chcę Iść na studia, 
- Na studia? - zdziwił 

się znajomy. - Może na leś
ne? 
~ Nie. Chcę być dzienni

karzem. 
- Będziesz więc pisał? 
- Tak' - odparłem szyb-

ko i pewnie. 
Więcej już go nie widzia-

o !odanJlcl1 gromodzldcl1 roll narodowJch 

lem. Wprawdzie postanowi
łem pisać do niego z Krako
wa, ale skończyło się na oble 
cankach. M ijały lata... Znalazłem 

się w Rzeszowie. DOWie-I 
działem się, że mój znajomy 
nie mieszka iuż w Kolbuszo
wej. Nikt n·ie mógł mi po-: 
wiedzieć, gdzie on się znaj
duje. Sądziłem. że teraz już 
się z nim nigdy nie zobaczę. 
Stl'\ło się jednak inaczej. 
Jadąc nie tak dawno do 

Tarnobrzega l'(lałym autobu
sem PKS, zwanym popular
nie "stonk,,", zobaczyłem go' 
przez okno na przystanku w 
Majdanie. W kilka minut 
pómiej rozmawialiśmy ler
decznie na różne temety. 

Obecnie pracuje w jednym 
z zakładów w Tarnobrzegu, 
Tam dostał rÓwnież· ład'ne 
mieszkanie. Jest przodowni
kiem pracy. W nagrodę za 
wydajną I ofiarną pracę o
trzymał kilke dyplomów u
znania oraz szereg nagród 
pieniężnych. Nie lest jednak 
jeszcze w pełni zadowolony. 

- Owszem - zarl'\biam 
nieźle - mówił ob. M. -
ale nie zawsze mogę powią
zać koniec z końcem. Mam 
dużo kłopotów. Trzeba kupić 
dzieciom buty i płaszcze. Zo
na również chce mieć nowe 
palto. Ja natomiast chciał
bym mieć na śniadanie szyn 
kę, za którą bardzo przepa
dam, a na obiad kawałek 
mięsa. A tu wydatkGw 'jest 
moc. 2:ycle jei!Jt czllato trud
ne. Mam rację, c~ tri ·jej 
nie mam? 'zapytywał 
ob. M. 

- Niewątplłwie muz ra
cję ob. M. Nie łatwo jest je
szcze żyć ani Tobie, ani 
mnie, ani wielu innym. 

Ale czy Ty zdajesz sobie 
spraw,! dlaczego tak jest? 
Czy pamiętasz jak wygląda-
ło Twoje życie przed wojną? 
Zresztą - sam mi mówiłeś, 
k1edl' siedzieliśmy nad rze
ką, źb kilka razy wycierałeś 

Q 

(III) 

Prezydium pełnomocnicy • I 
, UCHWAŁA Rady Minis- go potrzeba to nawet czę-{ 
(rów z dnia 11 grudnia 1954 ściej. 
l'. okreŚla liczbowy skład OCZYWISClE kolegialnie 
członków prezydium groma- musi być Tozpatrzona spra-
d'zkiej rady narodowej. wa o charakterze' zasadni-

W gromadzkich radach czym jak np. zwołanie sesji 
narodowych liczących 11 rad gromadzkiej rady n:lrodo-
nych, skład prezydium sta- wej i ustalenie projektu po · 
nowią przewodniczący, jego rządku obrad, ustalenie p ro -
z-astępca oraz sekretarz gro- jek\u budżetu gromadzk iej 
madzkiej rady narOdowej . rady narodowej, rozpatry-

W gromadzkich radach na wanie sprav.·ozdań z dz ia łal 
rodowych o 17 radny<:h noścj podleglych radzie 
skład prezydium słano'wią : . przedsiębi orstw, z·akładów i 
przewodnic~ący, jego zastęp- inslftucji, uchwalanie planu 
ca, sekretar'z oraz dwóch pracy pre·zydium, przygoto
członków prezydium powo- wanie wniosków na sesję 
lanych spośród radnYCh. rady, rozpatrywanie wnio-

W gromadZKich .. adach na sków komisji gromadzkiej 
. rodowych ljczących co naj- rady narodowej itp. 
mniej 18 radn;'ch w skład Za wyjątkiem w)'l)fldk6w 
prezydium wchodzą: prze- nagłych, każde pos Jedzenie 
wodniczący, jego za S tGPC'l. , prezydium winno być uprze 
sekre1arz oraz 3--4 człon- cl1io przygotowane. Przy
ków prezydium wybranych ' goto wu :e je przewodniczący 
.spo·śród radn ych . Prezydiurn j · sekretarz. Winni on; przej 
gr omadzkiej rady na rodowej posiedzeniem zwróc'ć UW D. g~ 
dz i ała stosown:e do :lchwał czy wszystkie zaintereso \\'a 
swe.i rady oraz zgodnie z wy l1e osoby zostały o pos :edt:e 
tyczn ymi prezydium powia- niu powiadom'oned czy m Rt.e 
towej rady narodowE'j. riały mające być rrz.E'dmio-

P r ezydium k:e!·u)e spra- tern obrad!ą przygolowane, 
wami gromady dzialając ko- czy zbadano dokladn:e spra 
legialn:e, tzn. że we wszy. wy, czy nie nalei;y w. miarę 
tkich i.vażniejszych ~pra- potrzeby odb?ć przed posie-
wach decyduje n'e jedno-oso <lzeni"m narady I czlon',3-
bowo przewodniczący ':zy se mi komisji i'f:!. Odndnje 
kretarz lecz care prezydl1.1 m pr'zed y,ku towaoych spraw 
na swych posiedzeniach, k'.6 prez ydium I;lod~ imuje uchwa 
.re odbywać się w:nny raz w ły, które zapadają większo
tygodniu, a je śli 8 zajdzie te- bdą głosQw. 
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OstnJm kolcem 

Racjon~lizatorsk I sposób 
Nie wolno zapalać światła, (rzeba oszczędzać elek

tryczność - to zdanie u~łY~Zy każ~y podróżny zatrzy' 
mujący się w hotelu miejskim w Ja~!~. , • 

Przestroga ta (oprócz osz~zędnG5cI swlaJa) .Jak się 
okazuje ma głębsze cele. W ciemności n'le mozna -do
strzec szaro-slnego koloru bielizny pościelowej. Odcień 
ten osiąga personel hotelowy spos<lbem oryginalny~\ . . 

\

. Brudną. nie praną miesiącami bieliznę rozprasowuje Się 
IitnrBnnle goracyJń żelilzki-em. 

Pod wplYwem wysoklej temperatury giną niektór~ . za' 
• razki, a te, które nie zginą ... to nie są znowu tak grozne. 
~ L~ 
Li ...................... -....................................... ~ ..... _ ............... j ••• 

Każdy członek prezydium 
obow : ązany jest brać czyn-

. ny udział w kolegialnej pra 
cy prezydlUm to znaczy 
przybywać punktualnie na 
posiE'dzenia i znać sprawy 
znajdujące się na por zącik1t 
ob r ad. 

DLA SCISŁEGO określe
nia j-ak imi sprawami za;mo 
wać się będą p.oszrzególnl 
członkowie prezydium na 
pierwsz ym pos iedzen:lI po
dejmUje się uchwałę o po
dziale czynności. Na poosta
wie tej uchwaly posLCzeg61-
ni członkowie prezydium 
nadzorują i kontrolują pew
ne zagadnienia np. jeden 
członek prezydium sprawuje 
nadzór .nad sprawami kultu
ralno - oświatowymi, drugi 
rJad rolnymi, If.p. Odmienny 
charaJder od członków pre
zydium mają przedstawicie
le gromadzkiej rady naro
dowej zwani pełnomocnika
mi, a powołani prze·z gro
madzką radę ·narodową spo
śród radnych dla utrzymy
wania stałej łącznoŚC'i mj~· 

, dzy poszczególnymi wsiami 
wCh6dzącymi w skład gro
madzkiej rady narodowej. 

oto ńiektóre zadania. peł~ 
nomoctlik6w: zW~yw!l'1li z~ 
brań mieszkańców wsi n! 
zlecenie gromadzkiej rady 
nar()dowej lub prezy-
d iuin. wydawań;!'! świucl ectw 
mi e;sća pochodzenia ' z,v! e
rząt, oka1:y v.' an ' e POmOCY 
prez)'dium w organizowan (u 
obowiązkowych dostaw i 
cz:,/nów społecznych, v .. 'sp6ł
za wcxlniclwa i 'f>. pl' z(Oka zy
wa<:1:e do g;"cmadzkiej rady 
narodowe,; skarg, zażaleń i 
życzeń ludnOśc'. 

NALE2:V z2znacz\'ć , te 
pełnomóoocy ni!! !pell1:aią 
żadnej funkcji wladzy. !e<:z 
potnag;:ją ptez~'d'uM. mól)!
lizują ludność. infórnmją r!i
dę o potrzebach terenu, a z 
drug'ej strony ~nrOm\l:j ą lu
c!ncść o poczynańiach rad~ 
i prezydium. Funkcja pełno
mocnika j~S1' beŁpla loa. 

( .. 11.) 

przedpokoje dygnitarza Ję- ~ 
drzejowicza, kłaniałeś się . I 
mu nisko, aby w drodze ła- : ) 
ski otrzymać posadę gajowe- \ 
go. Przed wojną - mówBeś I 
_ mięso było na T\V01m sto- ~ 
le tylko w czasie wiel~ich 
świąt. Dostawałeś go row
nież podczas wielkich polo- ) 
wań, które urz.ądzane były 
raz lub najwyżej dwa razy ) 
w roku. Wówczas "jaśnie pa ) 
nowi e" za całodzienne naga- ) 
nianie zwierzyny rzucali Ci 
drobne ochłapy. ) 

Dzisiaj chcesz mieć na:) 
śniadanie szynkę, a na I 

obiad zjeść kawałek dobrej ) 
kiełbaay czy teł pieczeń wie 
przową. Czy słuszne tąda
ni a? Bez wątpienia tak. 
Masz przecież prawo żyć co
raz lepiej, bo jesteś gospoda 
rzem swojego kraju, pełno
wartościowym i szanowa
nym Obywatelem Polski Lu
dowej. Musisz jednak czę
sto odmówić sobie ulubio- · 
nych potraw, żyć oszczędnie, 
eby kupić dzieciom buty I 
żonie palto. Dlatego też 
masz rację - nie łatwo jest 
jeszcze żyć. 

Ale zastanów się 1 pomyśl 
czy mógłbyś przed wojną wy 
suwać takie żądania? Czy 
nie miałeś żadpych trudno
ści? Czy nie martwiła Cię 
przyszłość Twoich dzieci? 
Czy dal Ci ktoś za Twoją 
pracę tyle odznaczeń, nagród 
pieniężnych? Czy nie do
.trzegasz, jak bardzo zmie
niło lię tycie Twoich krew
nych, sąsiadów I kolegów? 

Te wielkie zmiany, o któ
rych wiele razy wyrażałeś 
się· z wielkim uznaniem, nie 
przyszły same. Wywalczyliś
my je mozolną pracą, kosz
tem wielu wyrzeczeń dźwi
gając z ruin zniszczone za
kłady pracy, popalone wsie 
I miasta. 

Ale powiedz, czy pomimo 
tych trudności nie żyje się 
Tobie coraz lepiej? Dzięki te 
mu, :1:e krajem rządzą robot
nicy 1 Chłopi, Msza stopa ży
ciowa o 40 proc. przekroczy
ła poziom przedwojenny. 

Bazując na dotychczeso
wych osiągniE:clach partia 
nasza na II Zjeździe posta
wiła szczegÓlnie doniosłe za
danie: podnieść. na: jeszcze 
wyższy poziom stopę życio
wą mas pracujących. Od te
go czasu mieliśmy dwukrot
nie obniżkę cen. co znacznie 
podniosło Twój realny zaro" 
bek. Mieliśmy również pod
wyżkę płac kolejarzy, nau
czyciel! itd. 

P olItykę dalszej obniżki 
cen, podnosz~nla stopy 

tyci ow ej mas · pracującyrh , 
rząd nasz i partia prow?<l.;:ić 
będą dalej w oparciu o Two 
ją, moją i innych obY"!Rteli 
pracE:, w · oparciu o dalsze 
osiągnięcia na~zego kraju. 
Władza ludowa dba bowiem 
o to, aby z każdym dniem 
było nam coraz lepiej . 

Dlatego też na tę politykę 
oddałeś swó.1' glos w dniu 5 
grudnia , w którym wybrałeś 
do swojej rady ludzI. którzy 
będą w życiu ~odzł~nnym 
konsekwentnie realizo~'ieć 
wielki prof,ram partii i rzą
du 0taz kt6rzy walczyć będa 
o dalszy wztost stoPY życiO
wej ludzi pracy. Glosując, 
głosowałeś równocześnie za 
siłą naszego ' państwa, . od 
której zależy l to, aby w ha
szym życiu było coraz mniej 
tl'ttdnóścl, abyś m. in. mial 
na §ttHE! Twoją u!ubioną 
8zynkll czy tE.'Ż ph!czeń Wie
przową. 

E. WISZ 

Na zdjęci'): Fragment Parku UJazóowskiego HI 1-I!ars::Jaw!e. 
CAF - fot. Szyp erko 

. ~ 

C:ego Jaś nie mógł 
Jon sdobyl ..• 

Sprawa przed&tawiała się I 
nastEiPująco: Wytwórnia' 

Sprzętu Komunikacyjnego po 
~'ladała wielu pracowników 
L.dolnych lecz nie posiadają 
cych należytego przygctowa
nia teoretycznego na stano
w1s'ka kierownicze, do któ
rych z biegiem cza su w dro
dze awansu społecznego -
doszli. 

Z inicjaf.ywą zorganiztAva 
nia kursu uprawn'a.iącego do 
tytułu technika-technologa 
wystąpił jeszcze były ayrek 
tor WSK ob. Sz)mczak. PÓŹ 
niej inicjatywę tę pod'ął l 
zaczął realizować kierow
nik wydziału !zkolerl ' a za
wodowego ob. Wacław Rud-I 
nicki. Tak więc najzdolnie;-· 
si p r acown:cy WSK wytypo
wani zostali przez dyrekc ' ę , 
komitet i radę zakład ') wą na 
Jednoroczny zaoczny kurs 
obejmujący programem nau
czan'a 7 semestr Technikum 
Mechan iczno, Elektrycinego. 

O wytężonej nauce w cią
gu 11 miesięcy - mo7.na do
wiedzieć Slię od przOdują
cych abs()lwen,t6w: W. Paw~ 
łowicza, B. Lis,oWlSkiego, B. 
Ołtuska, A. Lipa i innych. 
Trud ich jedna'k nie poszedł 
n! marne. Dziś są dumni ze 
Fwoich dyplomów zdobytych 
ofiarną, niestrud7.oną yrac"l 
nad podniesieniem swoich 
wiadcrności. 

* • * 

Trzeba przyznać, te wOl-1 
nego cza,su pa rozrywkę 

lub inne zajęc:a .\?ozo s',a\l..'a-I 
ło n:ewiele - rrtfNi jeden z I 
pr zodujących absol wrotów 
Wł. Baran. Obow:ązki ro
dz:nne n!e u!atw~ały nauki. 
~oteż często do póżnej nocy 
mu~ ;a lei'n s:ę uczyć. 

Jako . aktywny czlonek I 

par:ii i ,kierownik .Jednego .z 'I 

wyclt&low we W SI< lIle 
m6gł przec:eż zawieść zaufa 
nia, ale to nie tylko ambi
cja kazała mu dobrze przy
go~owywać się do egzaminu. 
Popędzała go do tego przede 
wSiy~tkim żąd7.a \"iedzy, 
k tórej n·e mógł zd0być w 
swe; młoddci jako syn ma
łorO l nego chł opa. 

To samo pragnienie zdo
bycia \I,,'iedzy skłon:ło Jana 
LIsow~k:ego do nieu$tawa
nia w podnoszeniu .swo'ch 
w:aQomości. I choć r·odzina 
I !:ltaCA z9Wod<lwa pochłaniil 
łfl. Większą część dnia to jed
nak dyplom zdobył I wyni& 
kjem d<lbrym. 

Dużą pomoc" w nau~ · 

mówi Jan Lisowsk1 - byt 
dla nas system czwórkowy, 
jaki stosowaliśmy przy prze 
róbce materiału. 

W takiej czwórce (należeli 
do niej: Sz. Kłosowski. S. 
Dobrowolski , B. Rogo wski i 
ja) o wiele la',wiej było si~ 
uczyć. Zb'eraUmy Się trzy 
lub cz!ery razy w tygodni..a 
w "SIM", gdz ie wopólo ie u
z\Ji}eln:aLśmy swo .;e wiado
mości i podciągaliśmy s!ab
s,zych ko:egów. 

Bron:sła w Rogowski nale .. 
żał do tej samej czwórki. 
Zdał z wynikiem dObrym. 
Gdybyśmy zapoznali się z je 
go żyCiorysem to z pewno
ścią nie zdZiwiłby na~ fakt, 
że o'c'ec cl\'\;or ga dz .ec i, po_ 
s jadający już pr zyprós zone 
s1w : mą wl.osy wydobd tyle 
zapału I chęc i do nauki. 

RogOWSki ze .srnutkie·m 
wspcm'na CZ 8Sy, k:edy 

pragnął s'ę uczyć, a warun
ki n:e pozwalał-; mu na to 
i kiedy jako bezrcbo'.GY szu 
kał przez trzy lata pracy, 
nie mogąc jej do~tać w Pol
sce przedwojennej. Dzi. 
wszystkie jego dzieci cho
dzą do szkoły. Najsl8rszy 
14-letni syn odziedziczył 
nawet po ojcu zam i łowanie 
do nauki. UCzęsLc4a do Tech 
nikurn Mechan iczno-Elekt.ry
cznego i jest przodown~ki~m 
nauki. Czyż o.'c:ec mógł po
zostać w tyle? 

Tacy są pra wie wszyscy 
absolwenci l-rocznego kur
su zaocZIlE:go przy TC'chnl
kum M:~chaniczno-Elektrycz_ 
nym. Ich entu 7 jazm do nau
ki, wylrv: alość i poz)tywne 
"'yn:ki to nagroda nie tylko 
dla n:ch S~mych lecz i dla 
dyrekcl' zakładu. za pomoc 
okazaną w cza ,;; e trwania 
studiów. za urno~iwienie im 
zdobycia w!edzy. 

W!ele do zawclzlę<:zenia 
mają absol'l'eI1ci k;~rowniko 
wi wydziału szkolenia 2awo 
dowego przy Techn ikum Me
charuicznó-Elektryczn:im ob. 
Francj'szkowl Furmanowi, 
który czuwał nad jak naj lep 
ezym przygotowaniem słucha 
czy do egzaminu. 
Wykładowcy: mgr łni. 

Kazimierz Bandelak (elektu 
tećhni'kal. mgr Inż. Jon Troj 
nar (obrabiarki i mechani
ka techniczna) swym podeJ
Ściem pedagogicżnytn idobyI1 
jObie \lznań!e ' i papuill'rnóś6 
wśród kursantów. 

l-e. 

kR"ITYkA taOMD(;l.A 
TERAZ Ju2: :P-Al\n~TAJĄ 

W numerze 257 ti?Śil~j rll 
zet y z dnia. 30. X. br. uka
zał się artykuł pt. ,. ... Z&}1o
mniano o rozr~"wkach". 

W a.rtykule tym a.utor kry 
f. ykuj~ .,opiekę" kierownic
twa PGR posada L '! ska nllfl 
pracu.hwymi· tóUn pióli1eta" 
mi. M. in. C'lyta..myl 'jPO 
(jtzyJU(\z!e na miejsce pra 
cy pim1icrzJ' winni byli 0-
tUymać jako bezzwrotna 
pOtyczkę - 400 zł". I dalej 
"tymeza6cm kierownictwo !Id 
kładało jl\ z dnia. na dzień, 

wy~!ta,j~ eór!łZ to htny 
tei'IillH, a w nl!1ilt!l.tJi~ IUe 
dotrz~'1mując żadnego. Trze
bi byłO wl@le starań, wiele 
ta.rgów I kłótni nim wresz
cie po pr~eszło B tygod
nia.ch pieniądze te lm wypIa 
cono". W zakończeniu a.r
tyJttiłu atŁot plsze~ .. Trze
ba. doprowadziĆ do po!'tą.d.
Ittt śWi etilcę, mo.pałtZyo ~ 
w Q38Boplsma".i. 

W zWiązkU z krytyczny
trJ uwagami wyżej wymie
nionego artykułu Zjednocze 
nie PGR Sanok w li§ele do 

redakcji wyjllśrtla: "Prze
ptóW:illz()fia, na źi1riądzenle 
Mhiisterśtwa POR kontrola 
tv łln!u 26. XI. 1954 r. wlir 

. Mlilkó'W bytowych pioilie
t6w we Wszystkich gM/lo-
di\ń!twatlh wykllZilla, że· 
front pracy w okresie żl
mowYfu jęst zapewniony, 
warIlilkI tyciówe są dobre, 
iL stwlenizóne niMóciąguii) 
cia zostaly natychmiast u· 
iuri1ęŁe. ZwiązeK żawodo
wy Pr:i·ćOWnikó\v ROlnych 
4OSta.rĆ'Lył do śWie1!icy pi
sma, gry I przyrządy spór
towe". 



Nr M3 (1722) 

W sprawie 
obowiązknwyrh dostaw 

syWf!O i mleka .' 
Wywiad z Wojewódzkim Pełnomocnikiem 
Mini::;ter!Otwa Skupu w Rzeszowie tow. 

Z. GWIAZDĄ 

- Jak' oceni~cie do
tychc7:asowy przebieg 
urgadniania termina
r1.y d03taw .żywca 
m leka na 1955 rok? 

- Dotychczasowy prze. 
bieg uzg'3dnian :a term:nów 
d03taw z r olnikami wska
zuj:'!, że nie wszYScy akty
wiści, a także nie wszyscv ' 
chłoPi rozum~ e:j ll 1 docenia 
ją w pełni źnaclenie pra wi 
dłow~go us ta lania termi
nów obowiązkowych "t!o-
staw. . 

Obok po'wai.nej większo
ści chłopów. którzy uzgod· 
nili t~iny dostaw żywca 
czy mleka na 1955 r ok źgo 
dnie ze swoimi moiiiwo. 
ściami produkcyjnymi, z za 
chowaniem w'ymo~ów r6w
nomierr;ego rOzłożen!a do
sta w na wSZy:\tki'e m'es ' ą· 
ce, są i tacy, kt6rzy mimo 
posiadanych możliwości sta 
rają się przesuwać terminy 
dostaw na ostatnie m: esią
Ce r oku, 
Są to przeważn ie kułacy 

1 ich poplecznicy, którzy od 
wlekając terminy dostaw o 
bowiązkowYCh. chcą mieć 
czas na uPl'awianie niele· 
galn pgo handlu mięsem , Do 
takich n Illeżą np. IZYdor 
Dec, z gromady Sarzyna 
nowo Łal1cu t , który posia
dając dorosłe 3 sztuki trzo 
dy ch:ewnej usta lił sob:e 
term'n dostawv na. mi es : ąc 
październik, An toni Piech 
równie:ż z gromady Sany· 
na posi~da 3 szt. trzody 
chlewnei i również ustali ł 
termin dostawy na miesiąc 
październik , Małozięć z Dę 
bicy-Wsi, Walenty FebiĆ ze 
Stobiernej pow. Rzeszów, 
Józef Flak z Zawady r>ow, 
Dębica, posiadając po 4 kro
Wy tlIitalili scibie terminy 
dostaw na miesiące letn:e. 
OCZYWiście tym rolnikom, 
którzy lekceważą i utrud' 
niają wła ściwe ustala'1ie 
terminów dos1aw są ustala 
ne terminy z !(rzt>du \Ii po
r ozunoieniu z miejscovvynl 

,aktywem 
Ku!acko-s·pekll1a~jny o

pór przy uzgadnianiu term! 
nów ze strony niektórych 
nieUCZCiwych chłOpów spo· 
wodował, że w wielu gro-

, mada ch naszego wO ,iewódz· 
twa uzgadnianie terminów 
nie zo,s1a ło jes zcze zakoń· 
~one , bądź te-ż te,rminy do· 
staw ustalo ne zostały prze 
ważnie na III i tv kwartał. 
Do ta'<i ch gr omad należą 
np. gromada ;F'r zebórz, Bu
kowiec, Nienadówka. Trze · 
boś pow. Kolbuszowa, Wo
la fI,lielecka, PrzykOp pow. 
M i"~2Ć .i in!1e. 

Chlo·pl z tych gromad. do 
których terminarze dostaw 
zo ~tały zwrócone celem po' 
wtór f,ego u lgodl1ienil'r ter' 
mi ;~ ' l , winni m'ac przYkład 
z tak ' c!l gromad jak Pła· 
zów i GOrajów oOw. TaniO
J zeg. dł.ś z a cin Wielki 
pow, Jfłros1aw, czy prawie 
ze ws zystkich w~i by łej 
gm iny Kańczuga pow. Pr ze 
v orsle. gctzie !H!ńiny do
S,Uiwzos!ały JUT uzg~dńio' 
ne i wlMciw 'e r o zł ożone 
na wszystkie miesl f.\ ce· 
Dużą w;hę za niewłaści

wy przeb' eg uzgaclliiafiia 
terminów dostaw w niekt6 
l' ycl'i gf6ma di=l En \56fiOśi ak 
ty w .grórn"d;:;ki, radni gro
mad2lcy, którzy za mało in
ter esO\ ali się tą sprawą i 
nie potiaflli przekonać chio 
pów, że właściwe wyznacie 
nie teim!I'l6\'IT l1!Zy \'II' ich 
\vlasnym interesie. 

- Cży zasily jfłki~ 
:troilihy lub noWe udo
godrtienill przy uslala
niu \vymiaru i teaBia-

cj j dostaW iyWca i mle
ka na rok 1955~ 

- Zgo dńie z ućh\Vałain i 
fI Z,lazc..U naśZEd partii wy. 
SÓk06Ć gg§t aw 6l;óVJl!I~k o
wych na rok 1955 pozosta· 

je na poziomie roku ubie
gł ego tzn. no,rmy są taki.e 
same jak były w roku 1!l53 
i 19:14. Utrzymacne zogtaj.f 
równ: eż lla rok 1955 Inne 
udogodnioola i ulg: obow~ą 
zu~ące w roku 19M - ulgi 
z tytułu posia dan:a grun
tu V i VI kla,sy, ulgi z ty
tułu staróśd, ulg! rodzin
rte i hbdol\l:ane w dosta
wachobowir -"kowych mle· 
ka. OlX1Wi!tżU : ą równ!e1: na 
dal zasady premiowartia za 
tenninową ' i przedterm'no 
wą dostawę trzo(~y chlew' 
nej na poczet obowiąZKO
wych dostaw i zasady sto
sowania zamienników w 
wypa,Jkach uzasadnionych. 

I tak za term inową dosta 
wę trzody w okresie od l 
stycznia do 30 czerwca i od 
l do 30 września, rolni '
oto ma premię w wyso
kości 25 proc, podstawowej 
ceny skupu, w okresie od 
l lipca do 30 sierpnia w wy 
sok ości 40 proc. podstawo
wej ceny, a w okresie od l 
października do 30 listopa
da 20 proc ceny podstawo
wej. Za dostawy przedter
minowe premia prZYSługuje 
w wyMkości 10 proc. 

Dla gospodarstw małoroI 
nych posiadających do 3 ha 
fizycznych gruntu wprowa 
dzone zo'stały na rok 1955 
dalsze udogodnienia w wy
kOn3_niu dostaw obowiązko 
wych. Mianowicie gospo
darstwa te w wypadkach 
uzasadnionych będą mogły 
dostawy obowiązkowe żyw 
ca wy!-;:onać oprócz dotych
czas obowiązuj ących za
mienników dostawą mleka 
w relacji 623 l mlelm za 
100 kg żywca i na odwrót 
dostaWy mlel,a będą mogły 
te gospodarstwa wykonać 
,Odpowiednią ilością żywca. 

- Jalde formy pra
cy obeCnie uważacie ta 
l'lajskuteczniejsze, aby 
województwo nasze od 
robiło zaległości w do
stawach produktów roi 
nych' dla paitstwa? 

- Bojowym zadaniem na 
szych organizacji partyj
nych, rad narodowych, pań 
stwowego i gospodarczeg9 
aparatu skupu jest dopro
wadzić w miesiącu grudniu 
do całkowitego rozliczenia 
z obQwiązkowych dostaw 
wszystkich zalegaj ących 
chłopów; Gminne delegatu 
ry Ms, wspólnie '" prezydia
mi rad narodowych prze
prowadzają od dłuższego 
czasu rozmowy z zalegają
cymi ćhłopami, 1:ladsjąc 
przyćzyny zal~gahia z do
staWi! i. ustalają ws\5ólrtie z 
źalegającYi'l'1i ostateczny ter 
min wykOtiartia dostaw. 

Dlatego tet r6wno
cżeśnie z przeprowadze
niem rOzmów winrta iść 
kOIHtOla dotrzymywania za 
deklaroWanych terminów 
dostaw, zas w stosllrtku 
do rolników, któtzY nie do
trzymują terminóW delega
ci gmińni wśp6lhie z pre
zydiami rad tlarOdóWych 
Winni ~t()sowac wnioski 
karM. ręie wolfic) dopuścić 
MITi do iElmaiiia priez apor 
nyćn cfiłopów naszej i'tawo 
rządńosci ludowej, ii od
wrótnie trzeba iltwierdżić 
wśród chłop6w kańiecż
nclść śWiadomego itefmino 
we~o VJyJWtiB.!iia óOówi~z
Mw w@1!o państWa. 

Ostatecznym rozliczeńieln 
zalegloBoi tneM ooj ąc rów 
nież niektóre spÓłdzielnie 
produkcyj ne, ,które nie da
ją należytego I"rzyJUadu go 
spodarstwom indywidual
nym i zalegają dotychl;żas 
li eb.owiązkowymi dostawa 
mI. 

Aby akcfarodiozeniowa 
prl'l~niosła pełne rezultaty 
radni gromadzcy za punkt 
honoru winni sobie wziąć 
pełne Wykonanie dosta'''''' 0-
bgwi!łzkowych . ptzel!l swoją 
gromad!! QtI końca br, 

'WiYwiad prze!łrowaQził: 
J. Filipowiell 

Nie przechodzić obojętnie obok 
niedl)l\lst\va • , 

przeja,vo,v 
Do najważniejszych zadań PGR w obecnej' chw'i"lt należy 

m. in,: staranne, termi>nCiJwe przeprf5wadze-n i:e re-montów zi
mowych, oavowi edniJe 1lJT'zeztmrYtMni e- i11iw<\1Vt'I'll'ZCJi żr.!,w'ego, 
pełne wykonYW!l l,tie vV(mrf)w ]!)yodakc}t zurte1''Zętt'--ti , pmT'1wadze
ni" ptzl1warszta.t otIJ'e'gO ~zkote')');ia zC/,w rn:fuwego za:lóg', b'T'ygad 
ffOc!ow~artycl'!, JJ(jrorcr,gC'Ft, pra.co11f nitlMw 1M'el'ba-lttzaeji i; bu
downictwa. 'Dat!!:; ukofu:zeniie om;1:ot6w i' zabez-ptecz-rur.1:e' db!)re
gCl zi arna dCY s:tew 6·w 1JttounTt1lcT~,orgMlii:zQ'1Wani'e .<ftał;y,ch bry
{ład pOkowych Wfj,.<fIYf::ichi urodza:J~w_ Jest fJę-rocz ter;CJ' I1zereg 
in:npch praC' f!CJ:fPliJ'd'tlTsktcFv, kt6re mnszC!J /J.ytf we w'fa:§cin1Jynn 
czas:te' 1J)yk01ume:, gagi pas-tadai'o, ;r!1wa.Ż1'l.y w)'leyw- na wyni'ki 
j:-Todu!%cYl ne 1J1'zy$z~eg(J 1'0'';;-14. 

mem, który rozpija! się, nie 
wykcnywal po'w:erz.G :J.Ej mu I 
pracy , dopro" aazaj ąc do pr;
wa żnEgo zaniŻEn i a zb icrów I 
zboża , Z a łoga , w i dzą: sZ.!{(1d - I 
liwość p-o'czynaI1 agrcnoma 
Marsza-łka, spawodowda po
prZEZ swoją dy rekcj ę dy
scyplina rne' zwolnienie: z zaj 
mcwanego st3',nowrska .. 

M:mo .tego jest cn nawet' 
czlG.i'lkiem kom:tetu zespolo
wego. 

Wab5'ł tyC'łr wra'śni~ spr-aw 
winna sku pia ć s i ę u v; ag a cr~ 
g3n lzacH partyjnych i W~zy- ' 
stki ch człcnków pa rtii pra
cują cych w PGR. Członko
wie I kandydaci partii !lWO- • 

ją postawl\ i przy'kładem pra 
cy zawQ'(jQwej' powinni od
działywać na całą żałogę, pa 
Ciąga ć ją za sobą mając 
przy tym na uwadze nie tyl- ' 
ko ilościowe. al~ równ i eż ja
kOśc i OWI! wyko'r1<mie powie
rzonych im prac. 

Błędy i brak 
szybkiego 

przeciwdziałania 

Przemyśl)', gd'zfe se:kretarzerYI 
kcmitetu zespołowego jest 
tow. Grygiel Zamiast prze
prowadz ' ć zebrania party jne' 
poszczególnych. OOP w go_o 
sp'O'dar'stwacn, spowodowR.~' 
przyd'zi'elen!'e ko'nktetnych: ' 
zadań dra czł'onków parW. 
zainteresować się prali!ą or
ganizacji ZMP-owskiej L 
""wiązkowej, w okre~ie kam- ' 
pa'nit żniwno - , omłotowej " ' 
t<rw. Gryg;'e-l poszedł na 3 t.y- I 

godnie do pracy przy żni
wadr, twierdząc, iż ,i €go 050 -' l 
bisty przykl:!d pcc ; ąg:J ' e ca
łą załogę'· Wynik był jedmd'< 
odwrat"v, 7, '·7.'on\;"mi ;" 'lrtiil 
nikt n!e rczmawia'ł, argoni
zacfa ZMP-C'·.Xlska :ia.kby nie 

W Zesoole PGR Sz6\\'sk!'J I 
(pow. J a.rcsław), dz: ęlu wzro 
stowi poczucia cd.pow i edzj a!~ I 
ncś-ci za gospodarkę P GR, 
ws-kaz8'oo na pijaństwo i lek 
cewa-żen i e (,bow i ązków słu,ż
bo,wych przez dyrektora Ze
s!il'o'łu Włodzim,ierza Be9iń
s~i.ego. Orga.ni.zacja pa'rtyj
na, widząc niepopra,wrre po
stę'powa,n ; e dyrektora', nie li
cując-e oZ, m.i.a.tl f!1-0 ("z!ot1k;a: pa-t' 
tii , wykluczyła go z partii. 
P6żn: ej za szla oawet kO:Jie
czność z\~cln i e ni a Besi ń 3k:e 
go z funkCJi dY17ektora ze
s'połu. 

Tak być 
me powinno 

lstni Cl.l'l. za" nro:e\', ,,rl n'~~ą- Są Jednak ta kie przykfady 
Są jeszcze w naszym wo- c:y ro-lnej r~dy zespcłow ej -- słabEj pracy org3n.izali!ji par-

jewództwle takie organizacje Anton; R 0':'\-' '-'' ''' , ni-:- ni" ro- tyjny2h i kom ,tet6w zeS'po-
partyjne w PGR, które nie bił, aby u a ktywnić pracę łowych PGH., Du takich na- , 
Interesu j ą się w dostatecz· zWiązko iX- ą . a pr7.~ciwn 'e - leży QOP w PGR Medyka. 
nym stopniu wykonywaniem zani edba ł ją db -takieg.o sto- Sekre:t:Hzem tej OCJP jest 
obowiązków pracy zawodo- pnia, że tr'teba- go było ost::.t tow. W,l:;:i.a,k - brygadzista 
wej przez poszc.zeg6Inycb', nio zw-olntć' z teJ funkcji. polQwy. Nie przeprowadza 
członków partii. Nie są wy- OR re,g'Ullla,mie z'ebrań partyj-
ciąga'ne wnioski orgartiza- rI(YGh, ZWOłując je tylkO wte 
cyjne w stosunku do zanted- Przykłady godne- dy, gdy przyjadą towarzysze ' 
bującyc'h się . snrokiego . z KP lub K~ zebranie przy 

W Zespole PGR Cieszartów spopula.ryzowan,ia gGltuj'ą · MinłIJ ta'kieg'o sta.nu 
(pow. Lubaczów) starszym, tak tGl'warzysze z' KP Prze -
agro-nomnn jest Jan Dusza . myśl" jak i z KZ Nehrybka, 
k tóry często up !ja ł się na- Członkowie partii dużo nie czynią !Drób poprawienra 
wet pcdczas godLin pracy, za korzysta j ą , gdy zebra,nia są is,tiniej ącego stanu rzeczy. 
n iedbywał swo je obowiązki ' należycie przygotowane. Np. W Zespole PGR Bircza, o 
służbowe' i m Imo tego . że ' w Zespole PGR Ra,dymno w którym była j.uż mowa uprze 
był on człankie'ffi pa-rtii spr8'- , wyn iku naleiyteg'o doboru dnio zeu:an.ia 0 0.-' O,-l .:;y w a ) , 
wa jego nie znala:zl'a się na właściwej problematyki ze- się bardzo na d.\';; O. Nie oosłu 
zebraniu organizacji partyj - brań komitetu zespoło,wego. guj ą zebrań czło n:>:ow ie ko-
n~j. cnocillz towarzysze z KP kt6rego sekretarzem jest mitetu zespcLElwego. De OOP 
wspC-rninali często o prze'nie- ' tow. Wó}tawtcz oraz Iepszej rzadko kiedy Qo j,eżdżaJą ak
sle,niu agro noma Du:;zy- do pomocy KZ dla oddziało" . tyw iś ::i z zespołu, a jeśli ,iuż 
Innej pracy. n lugl czas sl)rB'- . wych a'rgartiza:cj'f party j- ' przy-j <ldą - za j,muj,ą sili; wy- , 
wa zostawała w zapol'ttniC!- ;tych,. wzro~a ak.tywność ' łącz:1 ~e spra.wa,mi. go,sp l!: da:r- , 
nlu. Do-r:fferó niedawITO' 7.a,i~- ct:łonk6w i kandydatów pa,r e 

, czym.i, prowadząc ro zmowy I, 
ła s ię n;ą organizacja partyj;" tli, wzrGsto ich oddziaływa- ' wyłą~znfe z kie.rown ikam: 
na i posta!1o wila wykluczyć ' n~e na catą zal~gę PGR. gospcd2'l'stw, zapamin a,ją.: () , 
Duszę z parUi. Jest to po- W wyn.~ku taktej p09tawy oek.retal'ZlI oc!?' ·i cz;onkacn ' 
ważny błąd komitetu zesrpo- . zdemas1~{)wa,ny zost.ał m3ga'- organizacji partyjnych. 
łówego ,. że tak póżno zare- zyni.er zespGlłowy Adam Bie- O' niedQsfatec2lnej, pr<i cy k il , 
agowano na te wybryki agro leckI. który dokonywał kra- tnitetu zespoł€lwego PGR 
ncma, noszącego ,;, k ieszeni dzi eży mieinia społecznego . Bfrcza mówi równi eż fa,kt. 
legitymację ra rtyj ną. Zarzuty przeciwko Bieleckie. że tow. Chruściel - dyrek- ' 

Inny przyktad, tym razem mu okazały si ę słuszne, dl::!- tor zespołu, pracuj,ący tu od 
nleorlpowiedniej pracv tna- t(!go spotkała to zasJużona ubiegłego roku nie jest jesz-
sowo - politycznej wśród Zl\- , kll'ra. Podohnie rozprawiono I' cze' p'r'Zlmle']dowany do orga
łogi , mOżna. pr1.ytoczyć z Ze- f się w tym zespole z Marsza!- nlzacji partyjnej; w Bircz;y z 
społu PGR Bircza (pow kiem - starszym agrono'- p"'przedniegc miejsca pracy, 

P csiedze'nia komitetu ze
spclc lA egQ w B;rczy, nie od
bywa j ą s : ę W Edług opracowa 
nego plónu. Na zaplanowane 
w m : e s i ą :: u pa ź :lz i e-rn i ku i 
lisl,cpC!dzie 4 po s' ~ dzenia , od 
było si ę ty lko jedrro i to !l:e 
z usta lcną uprzednio proble
matyką. D<l p~ac w przygoto 
wywan iu ocen i informacji 
nie wci ąga s i ę obok akty wU' 
gospoda17czego członków ko
mitetu. zespoło we go. s t ':',d 
też wynj,k aj ą przejawy ko
mende:rowalliś i biurokraty-o 
zmu (np. wysyłano pisemka 
do technika budowlanego z 
wezw"niem złcż~mi a pisem
nego s,prawczdani a i pole
ceniem powołania komisji). 

J akkolwiek dó zeg.polu za
gląd"j ą czesto pracownicy 
Kcm ite tu P owiatowego w 
Przemyślu, a nawet niektó
rzy członkowie egzekutywy 
KP, nikt nie dostrzega bar
dzo sł a bej pracy komitetu ze 
:;.połowego. R6wn i· EŻ kier. 
Wydz. P ol. POM Bircza od.
powiedzialny z ramienia eg,
zekutyw->, KP za ,pracę par
tyj ną w zespole nie znajduje 
czasu, by zajść do sekreta
rza KZ, skontrolować prac~ 
i udziE l i ć wskazówek. 

Podobne zaniedbania ist
niej ą też na terenie powiatów 
brzowskiego, lubaczowskie
go, jaro,sławskiego i sanoc
kie.go. 

• • • 
Aby o,rganizacje partyjne l 

kom itety zespołowe PGR mo 
gły w pełni spr<Jstać poważ
nym zadaniom postawionym 
przed nimi przez II Zjazd. 
Partii , konieczne jest przede 
wszyst.kfm: udzielać sze'rszej 
n i ż do tąd psmoc:y k om :te tom 
zes?c}awym i Qddzj ałowym 
crg, n;zacjcm pa.rtyj nym w 
\V PGR, w p'rzygo ~cwywariiu 
i p'r ow2dz€rriu po s i edzeń K~ 
i OOP, d'ob{:rze problematy-
ki do ich ccdziE nnej pr acy, 
ustaw ' enfu grup ag:tatorów, 
I"oZ'N :nJ ęciu -form propagan
dy wizua'lnej , pOiJu!aryzGl
w ::!~ ;u orzcdcw:'\.ików, przo
'CI u i C\ :y~h brygad produkcyj
nych , gc spodarstw. 

N21eży rpwnir: ż ustawić 
pncę tak, by doprowadz:ć 
do pełnej aktywizacji wszyst 
!-:ich członków KZ. Jest to pil 
ne zadanie w praGy wszyst
kich instancji partyjnych 
PGR. 

ZDZISŁA W KOKOSZA 
zasi. kier , Wydz. RO'ln. 

KW PZPR w Rzeszowie 

---------------------.•. ---------------------
Pis:q~gm odpowied:1 no 'crgfłl'~ę 

,.-. Droga, Redakcjol Otrzymałem płmln I' PrezydIum PBN w Lesku, d.OItyczące spra
wYmelioracjj łąki w PGR Posada Luka. W piśmJe tym PreZl'dium PRN twterdz_i, że 
zcstała przeprowadzona konitoła stlfttU rowów f C1Czy!Zczl.'nie ich będzie zakończOIne naj
późnI ej dó plIŹdr.ernika bt. Jednak do tej pory ro,wy s~ nidknięte I kontroli z Prezy
diUm PRN w Lesku nikł nie With~iał. W~kutek fe'go gru,nty chłopskie są. w da,bzym C1ą-
tu po'Waźnie zagrożone zaleWem wII-dy', , ki z kOIlei &Toz! utra,tlł plonów". ' 

'tej treśCi list · ot>t'tyrt1lłliś- zynu rozdzielC'iego GS, jak korespcndencie za to, że 
my od rtiłśźego czytelnika z też magazynóW hurtowych &krytykował dyrekCj ę . 
Po~ady Leskiej , Nie jest f(;> PZGS. Ale' nie jest to wypadek je-
jedyny tego rodzaju list, za- Nadmienfamy, !e daliśmy dyny, podobne można by 
równGl nasi korespondenGi r \ poltct>nie zarządowl OS U- mnożyć. 
jak i czytelnicy piszą nam strzyki Dolne celem rytmicz. Ciekawy jest wypadek 
o podobnej papierkowej b iu- ne,o uopatrywula podItI· z z·ażalenie,m na prezesa 
rokracji. Jak wynika z treści łych sklepów. Wyjaśniamy, Spółdzielni Pracy Bra nży 
tych list6w wiele urzędów i że omawia'ne niedociągnięcia Skórzanej wKolbuszowej -
instytooji 1dracha ndewłaści- w tym sklepie powsłałY na ob: Franciszka Bańkę. Notat-
wy stosUrlek do krYtyki. 8kute-k przekazywania gkle- ka zaWierająca za żalen i e na 
Chodzi tu szczególnie o kry- pu nowemu pracownikowi". przeja-v.ry kumotErstwa i przy 
tykt: prBsową, :Kry1i.ykowa- C ł to ...... . .. , ; - 't ktady t'llldużyCia tostała prze 
ne ur}ędy i instytucje; ct)' , a ~ _ _ ':~ Jaśme~le _ Jes kazan a Zwi ą~kc.wi Branżo--
też pMległe im placówki za- ~.ła~stwem. 1Xi. ~opattżem.e wert1U S~óldziE'llll Odz ieżo-
miast dokła dnie zbadać pć- sk1ep~ ~fiiad'Zkleg_~ . ~_ .W.J] t wo ·. WłókienniCzo. Skórza-

. i -· ~ ~o'We] nie ulegld zmlame na h M 
r~~~.()\ną ~prawę, o~ran. cza~ ą l~pśze _ ' fZ~ć!'wn'e Pó _ nyc · w R~eszóWie . oŻlla by 
SIę Jedyme do naplsama zza ś ' - ł ' . P ~ I, I, k gor wl~ pt<ZYi'uszc~ac , źe wrei1z-
biurka wyjaśnieA i odpowie- _ zy o . SIę _ ~, ańl t~ż ,s . lepo- Cie Ż{jstartą · ukt6cóne ma-
dzi; będących daleko od pry- wa filE' ~ośtała zmlE'rt lona. chlOjki Bańki. Tym bardziej , 
wdy, a często nawet c~ldwo bale~le ~4 I'.ta~dy jest te dele,góWafić do Kolbuszo-
ns €i ąganych lub wręcz ~łam ~:Vńl~ wyja-~n~e:!11,~ . p~zy- w~j i'facćwnika Związku 
1iwych. słane ,f1am z P~ezydlutń_ pRŃ BraniQwego ob .. Władysła wa 

By me być gołosłownym VI , Kt5lbuszćweJ, li dotyCzĄce- po.radt:, który miał przepto-
'" . -'_ ·Idl'. nlewłaŚclwegć ' - tęj)ó\'ll'ś 'i'lia . 
slę~l]my jeszeze "". _ ."~ ob. Stti,nlSława Jemióło, ])y_ Wadzić dochOdzenia wyjaśnia 
pr~, ~ładów. Qte ,treśc ~J!lłl!go &Ołł.'~a w~i Za,"'ol - j#łM. 
ŚDlema1l PZGSUstrzykIDGl . .~f.e·Owszem.pf2:eprowadżlł je 
ne w sprawie nie~aGlPa.ttywa Odpowiedź -na ktYt:vć~. 1 SPOi'iildził wyjBśnJ ertip 
nia sklepu gromadzkiego w Mtatkę, napisaną przez ko- stwi~rdzająćt! , ze żadnyt.h 
gromadzie WojtJlwwa, respondenta Jerzego G6rskie hadUzYG Balika nit! !>CpHńił 

"Po do'konaniu kontroli g<'l z U~aj ska, oc:iMlnia Au· - wszystkO jest w porządku, 
przez aJj8rdt ZIIopatrzenla tu- torli notatki. W nOtatee cho- Stało sit: tak, pon ie-
tl'jszego PZGS istotnie słwil'ir cltiło o u,możliwienie taku- wU Poradi'! jE'st kolegą :Bań-
dzono- brak niektórych arh' - pil'nia ,naczyń praoownikcm ki, więc jakże miał "szk(l-
kulów, ktOre winne znajdO- 5pó!dzielni "Cl1ałupni,k". Dy- dźi~ mu". :Bańka wi~c zado
Wd~ śłt: w spHedllŻY w skle- rekcja PSŚ W L(!żajsku w wolon.y, II niemniej też Po
ł}ie ,triiDlłdzklIil. Bl'a,1ł tóWI- odpoWie(12~i na no,tatk~ pIsze, rada, że udało mu sit: "llrt
rów został n8tychmia.st U!U- że Górski chciał dla sl.bie to.Wilć" Jroleg~. 
nięty przez dos.ta,rczenle 0- zakupiĆ całą i1~czyń. W Przytocwne przykłady d()~ 
mawla,nych towar6w s mara ten sposób zem o się na bitnie świadczą jak głębokO 

ni ewłaśc iwy stosunek do kry 
tyki prze j aw i ają pracownicy 

. wielu instytucji i urzędów. 
Nie zda j ą scbie sprawy z te
go, że krytyka i samc kryty
ka j est p~" tężnym orężem w 
wal,ce o uzdrowienie życia 
gospoderczego. Gdy by PZGS 
w Ustrzyka ch wł:a, śr;: iwie u
stosunIwwa ł się d.o krytyki 
i wyciągnął z niej odpowied
n ie wnioski, a jego pracow
n-ik nie pisa! bzdurnego i nie 
zgQdnE.go z prawdą wyja
śnienia, sklep w Woj tkowej 
byłby ku zódo woleniu wielu 
chłopów należycie zaopatrzo
ny, 
Ba ńka przestałby rob ić 

ka nty i sołt~ Jemioło postę
powałby jak należy . Ale we 
wszystkich wspomnianych 
Wyplldkach odpo,wiedz.i alni 
pracowni cy nie żbadali spra
wy na m iej!'lcu względnIe ba 
dali i wyjaśniali po kumoter 
sku. 
Najwyższy czas skończyć 'Z 

ta kimi niezclrowymi prakty
Kami, tłum1ącymi i hamuj ą
ćymi zdrOWą i słuszną kry
tykę . Sprawa krytyki nie me 
że się skończyć na napisa
niu wyjaśnienia i n ie w tym 
rzecz, ale W dokładnym zba
dani u sprawy i usunięci u 
zła i przyCzyn powodują· 
cych to zło , aby w przyszło
ści się nie powtarzało. Tak 
więc papi erkowi'! biurokra
ćj a w :żad nym wypadku nie 
może przesłania ć faktów, nie. 
może hamować krytyki. O 
tei winn i pamiętać p i szący 
ódpowiedzi na krytykę. 

.ta~ 
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W sprawie 
obowiązknwyrh dostaw 

!iyWf!O i mleka 
Wywiad z Wojewódzkim Peinomocnikiem 
Mini:;,ter~twa Skupu w Rzeszowie tow. 

Z. GWIAZDĄ 
- Jak oceniacie do

tychc7:asowy przebieg 
uzgadniania termina
rzy dostaw .żywca 
mieka na 1955 rok? 

- Dotychczasowy prze. 
b:eg 'ug,dł1:an:a term:nów 
d05taw z r 0!nikami wska· 
ztij~, że nie WSZYScy akty· 
Wiści, a także nie wszyscy 
chłopi rozutn!~.Ią I docenia 
ją w pełoi tnilclenie pra',>,' i 
dłow<,go ustalania termi. 
nów obowiązkowych 'do· 
staw. . 

Obok pows;',le.i większo· 
ś<:1 chłopów. którzy uzgod
nili terminy dostaw iywca 
czy mleka na 1955 roK zgo 
dnie ze swoimi mo·ż1iwo· 
ściami produkcy!nymi. z za 
chowan:em wymogów rów· 
nomierr;ego r07.łożen~a do· 
sta w na wsty}lk:e m:esą
ce, są i tacy. którzy mimo 
pos:ad<lI1Ych możliwości st.a 
rają się przesuwać terminy 
dost aw na ostatnie m:esią
ce roku. 
Są to przeważnie kułacy 

I Ich poplec 'l. nicy. którzy od 
wlekając term:ny dostawo 
bow:ązkowych. chcą m!eć 
czas na uprawianie niele· 
galnf>go bRndlu mięsem . Do 
takich rHllel-ą np. IZYdor 
Dec, z grom~d:/ Sarzyna 
nowo ŁaI'i cu t . który posia
dając dorosłe 3 sztuki trzo 
dy ch:ewn~j w,talił sob:e 
term'n dostawv na mies:ąc 
październ ik, Antoni Piech 
również z gromady Sarzy· 
na posiada 3 szt. trzody 
chlewnei i równi~ż ustalił 
termin dostawy na miesiąc 
październik. Małozięć z Dę 
bicy- Wsi, Walenty Febić ze 
Stobiernej pow. Rzesz6w, 
JÓzef Flak z Zawady pow. 
Dębica, posiadając po" kro
wy ustalili scibie · terminy 
dostaw na m:esiące letn:e, 
Oczywiście tym rolnikom, 
kt6rzy lekceważą i utrud · 
niają wła.~ciwe ustala.'lie 
terminów dostaw są ustala 
ne termi ny z ;~rz"d\l w po
rozumieniu z miejscowym 

. aktywem 
Kułacko-s,pekul~cyjny o

pÓr przy uzgadnianiu term! 
nów ze strony niek:tórych 
n :p.uczciwych chłOpów spo
wodowal, że w wielu gro
madach na szego WOjeWÓdz
twa uzgadnianie terminów 
nie zosta lo je.., z.eze zakoń
<.Wlone, bądż też terminy do· 
sta w ustalone zostały prze 
ważnie na III i TV kwartał. 
Do takich gromad należą 
np. gromadaprzebórz. Bu
kowiec. Nienadówka. Trze' 
boś pow. Koibuszowa. Wo
la j\'1telecka, PrzYkop pow. 
Mi"~2C i inne. 

Chl opi z tych gromad. do 
których tenninarze do,staw 
ZOetały zwroco'le celem po· 
wtótr'2go uzgodnienia' ter
mi~'J., winni m'ać przyklad 
z tRk: ch gromad jak Pła
zów i Gora i 6w Mw. Tarńo
J zeg. dtsz~c!n Wielki 
pow. JRrosllW, czy ptawie 
ze wszystkich w$1 byłej 
gri1;nV Kil,ncwga pow. Prze 
V.'r.rslt. g('jii~ ~E'rminv do
stawzoF'talY .JU7 uzg60ń!o· 
ne i wla~~iw:e rozłożone 
na \vszystkie mieśl~ce· 

J)'..Iżą w ;hę za niewłl3śc!
wy przeb ' eg uzgadńi5ńia 
terminów dostaw w niektó 
r yefi gf6maaiicfi t56fiósl ak 
tyw .grQlTI"d;;ki, radIiI gro
mad~cy, którzy za malo ili
teresO\vaJi się tą sprawą. i 
nie }Cotta fil I pi'żekónać chló 
pów. że właściwe wyznaclle 
nIe tetri'liliów leży w ićh 
Ivlasnym int~tE'sie. 

- Cży zasżly jakie 
zmiany lub noVi'e udo
gOtil11enia Iltty ustala
niu WymiarU i teiłBb-

cji dostaw iyWca i mle
ka na rok 1!l55~ 

- Zgodńi !" Ż ućl'l\vaHhni 
tf Z.~ai:LU naśze; partii wy. 
5(jko~ć d!'i§taW p l;ó\ll l Ąiko
wych na rok 1955 pozosta-

je na poziomie roku ubie
głego tzn. normy są takie 
same jak były w roku HJ53 
i 19:14. Utrzyma.ne zosta.lą 
r6wn:e1 na roił 1955 Inne 
udog(ldnienia i ulg: obow:ą 
zu:ące w roku 1954 - ulgi 
z tytułu posiadan:a grun· 
tu V i VI kla.sy, ulgi z ty· 
tułu starości. ulg: rodzin
l'1e i hbdow:ane w dosta
wachoboowi, ~kowych mle· 
ka. ObC1Wiązu;ą r6wnie:!: na 
dal zasady premiowania za 
tennlnową . i pt'Zedte·rm'no 
wą dostawę trzoc:y chlew· 
nej na poczet obowiąZKO
wych dostaw i zasady sto
sowania zamiennik6w w 
wYP<1r;kach uzasadnionych. 

l tak za term;nową dosta 
wę trzody w okres:e od l 
stycznia do 30 czerwca i od 
l do 30 września, roln:" 
otn ma premię w wyso' 

.k ości 25 proc. pod.~tawowej 
ceny skupu, w okresie od 
l lipca do 30 sierpnia w wy 
sokości 40 proc. podstawo
wej ceny, a w okresie od l 
października do 30 listopa
da 20 proc ceny podstawo
wej. Za dost.awy przedter
minowe premia przysługuje 
w wyMkOści 10 proc. 

Dla gospodarstw małoroi 
nych posiadających do 3 ha 
fizycznych gruntu wprowa 
dzone zostały na rok 1955 
dalsze udogodnienia w wy
konaniu dostaw obowiązko 
wych. Mianowicie gospo
darstwa te w wypadkach 
uzasadnionych będą mogly 
dosta wy obowiązkowe żyw 
ea wykonać oprócz dotych
czas obowiązujących za
mienników dostawą mleka 
w relacji 623 l mle!o;:a za 
100 kg żywca i na odwrót 
dostawy mlel,a będą mogły 
te gospodarstwa wykonać 
.odpowiednią Ilością żywca. 

- jakie formy pra
cy obecnie uważacie za 
najskutecZt1iejsze, aby 
województwo nasze od 
rohiło zaległości w do
stawach produktów roI 
nych' dla pai.lstwa? 

- Bojowym zadaniem na 
szych organizacji partyj
nych, rad narodowych, pań 
stwowego i gospodarczegQ 
aparatu skupu jest dopro
wadzić w miesiącu grudniu 
do całkowitego rozliczenia 
z obowiązkowych dostaw 
wszystkich zalegających 
chłopów. Gminne delegatu 
ry MS, wspÓlnie ;;o prezydia
mi rad narodowych prze
prowadzają od dłuższego 
czasu rozmówy t zalegają
cymi ćhłopami, badśjąc 
przycZyhy zalegania z do
stawą i ustalaj~ wsfj61nie z 
zalegającYMi ostateczny ter 
min wykót1ania dostaw. 

Dlatego tet r6wno
cześnle z prżeprowadze
nit'lYń rozmów winna Iść 
kóńti'Ola dótrzymywania za 
deklarowanych terYńinów 
dostaw, żal; w śtosunku 
do rolników, którzy nie do
trzymują terminÓw delega
CI gtniJińi współnie z pre
zydiami rad tlarOdowych 
Winńi śtClsować wnioski 
katńe. Nie wolno dopuśCić 
Mm do iE!maiiia przez opór 
i'IyćH cl'iłop6w naszej prawo 
rządności ludówej, a 00-
wfótnie trteba utwlerdżlć 
wśród chłopów K-or'iiecż
ńóŚć śWiad6lnego I teffńino 
wegó Wykot1Btlia óbówHjz
k9W wIJOM państwa. 

Ostatecznym rozliczeniem 
zaległości trzeba objąć rów 
nież niektóre spółdżielnie 
produkcyjne, ,ktMe nie da
ją należytego przykładu go 
BpOGarstwom indywidual
nym i zalegają dotychczas 
z ob.owiązkowymi dostawa 
mi, 

Aby akGfarozliezeniowa 
prl'iyniosla pełne rezultaty 
radni gromadzcy za punkt 
honoru winni sobie wziilć 
pełne wykonanie dosta-Jj 0-

bowi!łzkbwYGh .ptllez swoją 
gromad!! GO końca br, 

Wywiad prze~rówadził; 
J. Filipowie! 

Nie· przechodzić obojętnie obok 
niedl)lllst\va 

, 
przeJa,vo,v • 

Do najważniejszych. zadań PGR Ul olJ~cn'ej chwili naLeży 
m. in.: staranne, termi'noWe przepr"wadzenirz remontów zi
mou;ych, oc!rrowledni:e prz('zimowrtni e tnw~tarza żywego, 
pelne wyk:ol1ywa)lte' pLanów pyodukcji ;twte1"Zę~j', )iI,TOwad.zrz
ni .. przywarszta I(1)Jeg(} S'z/<;rlli'Z'Tr;ia Z(1.wo,daw~go za:Ł6q,. brygad 
1iiidowlanych, polml'JJch, ]1racow'J'IjilMw rne'eha'nizaej'i i' bu
downictwa. DIl!e'j ukończe-nte' rlmJO-tÓ'w i zab'ezpteclCenie- dobre-
1i0 ziarna dl1 S'ieviÓW mios'€nnr1ch,argantzl!J'Wani'e .<ftrt~yt:h lwy
Gad polowych wys(}ktch urodz-ajiJw .. .fest oIJ7'ó'cz tego' lIZeTeg 
łnnpch pm~ gog-pOdaTs-ktch,. które muszą b<yi' we wfa§ciwym 
czaste wyko~ane, gagi pmta.dajq powaźr.y· WiJ~!łW na. wyniki 
produkcyjne przy§zlego' TOku. 

me m, który rozpijal się, n ie 
wykcnywal po·w:en:C:1Ej mt.: 
pracy, dopro \1 ad'zaj ąc do !J.J
waŻ:1€'go zaniże'nia zb!C1'O'N 
zboża . Załcga , widzą: szkrd· 

. liwoŚć pcczyn;;ń agrc:1cma 
Marszałka, spQ wcdowda pc-

M:mo .tego jest on nawet 
człn,'1.Kiem kom: te tu zespoło
wego. 

PcsiEdzenia komitetu ze
spcłc\-\Ego IV B:rczy , n;e cd
bywc:ją s:ęwedług opracowa 
nego planu. Na zapianowane 
w m:es.ią~u p2źiziern i k::1 i 
lisl-cpc dzie 4 pos'edzenia. od 
byłO' się tylko jedna i to n'e 
z ustaJcną uprzedl1io proble
matyką. Do p!'ac w przygoto 
wywan'u oce'l i informacji 
nie w"iąga się oOOk aktywu 
gospodarczego członków ko
mile.tu. ze9pGłow~go. st",d 
też wynikają przejawy ko
mendErowania i biurokrc:ty
zmu (np. wysyłano pisemka 
do technika bu-dowlanego z 
w€ZW8n;Em zlcże·nia pisem
nego s-prawczdania i pole
ceniem powoł1l. nia komisji). 

W61~6ł tych właśnie' suraw 
winna skupiać s ; ę uv.i:g~ cr~ 
gM łzacjl partyjnych i wny
stk ich członków partii p ra
cujących w PGR. Członko
wie I kandydaci parUi swo
ją postawą i przykładem pra 
cy zawodowej powinni od
działywać na całą żałogę, po 
c~ągać ją za sobą, mając 
przy tym na uwadze nie tyl
ko ilOŚCiowe. ale również ja
kośc i owE! wykona-nie powie
rzonych im prac. 

Błędy i brak 
szybkiego 

przeciwdziałania 

Są jeszcze w · naszym wo
jewództwie takie organizacje 
partyjne w PGR, które nie 
Interesują się w dostatecz
nym stopniu wykonywaniem 
obowiązkÓw pracy zawodo
wej przez poszczególnych' 
czło'nk6w partiI. Nie są wy
ciągane wnioski organiza
cyjne w stosunku do zanied
bujących się. 

W Zespole PGR Cieszanów 
(pow. Lubaczów) starszym 
agronomem jest Jan Dusza . 
który Czesto upIjał się n3-
wet pcdczas godzin pracy, Z>l 

niedbywał swoje obowiązki 
służbowe i mImo tego. że 
był on członkiem partii spra
wa j€go n ie znalazła się M 
zebraniu organizacji partyj
nej. chociaż towarzysze z KP 
wspominali często o przenie
sieniu agroaoma Duszy do 
innej pra~y. Dług{ czas sPra
wa zostawała w zapomniS
nlu. Doniero niedawno 7.a.i~
ła się nią organizacj a party!, 
na i postanowiła wykluczyć 
Duszę z partii. Jest to po
ważny błąd ko·mitetu ze~o
lowego, że tak późno zare
agowano n2 te wybryki agro 
noma , noszącego w kieSZEni 
legitymację rartyjną. 

Inny przykład, tym razem 
nieodpowiedniej pracv ma
sóWO - polityczntj wŚród za
logi , mcżn~ . P!'1ytoczyć z ze- f 
społu PGR Bircz3 (pow 

Przemyśl), gdzie sekretarze!"'l 
kcm:tetu zespołowego jest 
toW'. Grygiel Zamiast prze
prowadz ' ć zebran ia partyjne 
poszczególnych OOP w go-
sp'oclarstwach, spowodowa~: 
przydz-ielenle konktetnycr; . 
zadań dla członków parti~ . 
zainteresować się pracą or- ' 
ganizacji ZIVOi'-owskiej i 
~wiązkowe.i, w okre~ie kam- . 
pa'nil ż!1: i wno - . omłotowej,. ' 
Mw. Gryg'e-i poszedł' na 3 ly- I 

godnie do pracy p:-zy żn i- . 
wach, tWiErdząc, Iż jego os.;- : 
bisty przykl;rd pcc;ąg'l'e ca
łą załog ę· Wynik by,ł jedn2k 
od wrof"'v. ~: ''7I"t1I.-~mi l"1rf.ii: 
nikt n :e tez'nawiał, organi
:mcfa Z1\1P-c'N~ka :ia-kby ni(\! 
IEtniCl.l'l . za" "'r~e\,!ncl 11 "~~ą
cy rO'ln ej rady zespc!owej -
Antoni R o',·;,· '''' . Tli,: ni" ro
bił, aby uaktywnić prac~ 
związko~ą. a pneciwn'e -
zan iedba! ją do -t:aki e!!,o sto· 
pnia , że trzeba go było O'st:rt 
nio zwo.lnić z tej funkcjI. 

PJ'zyktady godne 
szerokiego 

spopularyzowania 

Członkowie parti! dużo 
korzystają, gdy zebrania są 
należycie przygotowane. Np. 
w Zespole PGR Ra.dyrnno w 
wyn.i ku należytego dQboru 
wtaściwej problematyki ze
brań komitetu zespoło·wego . 
którego sekretarzem jest 
to--w~ Wójtowicz oraz lepszej 
pomocy KZ dla oddzia ło-
wych (l'rgartlzacj{ partyj'-' 
ll.ych, wzrosła aktywność 
członk6w i kandydatów par
tii, wzrasta Ich oddziaływa
nie na caLą Załogę PGR. 

W wyniku takiej postawy 
zdemaskowany z(}stał mzga
zynie.r zespołowy Adam Bie
lecki. który dokor.ywał kra
dzieży m ienia społecznego . 
Zarzuty przeciwko Bieleckie. 
mu okazały się słuszne, dl'ł
tego spotkała go zasłużona 
k!!'ta. Podohnie rozprawiono I' 
się w tym zes'pole z Marszał
kiem - starszym agrono-

prz.Ez swoją dyrekcję dy
scyplinarne zwolnienie. z zaj 
mcwanego sta'llowrska. 

V! Zesaole PGR SZól,v skr:l 
(pow. Jarcsła w) , dz:ę;{·i wzro 
stowi poczucia cd.pow:edzj a!~ I 
ncśd za gospod'arkę PGR, 
ws-kaz<fno n<l pijaństwo i !€k 
cewaiel'1 ie (tbowiąz};ów słui
bowych [ilrZE!Z dyrekto!'a Ze
społu Włodzimierza Besiń
s~iego. Orga,nizacja part'yj
na, widząc niepopra·wne po
st!fPowan;e dyrektcra, nie l i
cuj ące .,;. mi.an~nl ~ :o: lo"ka par 
t.ii, wykluczyła go z partii. 
P6źn iej zaszła nawet kO:1;e
czność z\"Gln ie'lia Bes i ń 3k ' e
go z funkCJi dyrektora ze
społu_ 

Tak być 
nie powlnllo 

Jakl<:olwiek dó zes-pc lu za
glądc:ją czesto pracownicy 
Kcmitetu Pc wia tc wego w 
Przemyślu, a nawet niektó
rzy członkowie egzekutywy 
KP, nikt n ie doslrzega bar
dz{) s!2bej praC:'{ komitetu ze 
społowego. RówniEŻ kier. 
Wydz. Pol. POM Bircza od,. 
powiedzialny z ramienia eg-

Są jednak takie przykłady zekutywy KP za pracę par-
slc:bej p; acy org3nizacji par- tyjną w zespole nie znajduje 
tyjny~h i k om.tet6w zespo- czasu, byzaj§ć d-o sekreta-
łowych PGH.. Do takich na- rza KZ, skontrolować prac~ 
leży OOP w PGR Mt'dyka. i udzielić wskazówek. 
Sekre:ta.rzem lej OOP jest Podobne 7.anie-dbania ist-
tow. W,lcza·k - brygo dzi5ta niej ą też na terenie powiatów 
polowy. Nie przeprowadza brzowskiego, lubaczowskie-
on regulamie :rebrań partyj- go, jarosławskiego i saUO(l-
nych, zwołując je tylko wte kiego. 
dy, gdy przyjadą towarzysze ••• 
z KP lub K8.ł zebranie przy Aby organizacje- partyjne 1 
gotują. Mi~ ta'kieg'o stanu komitety zespołowe PGR mo 
tak tow::rrzysze z KP Prze- gły w pełni sprostać poważ-
myśl, jak i z KZ NehrylJka, n ym zadaniom postawionym 
nie czynią prób poprawiema przed nimi przez II Zjazd 
istn ie-j ącego stanu rzeczy. PartiI, konieczne jEst przede 

W Zespole PGR Bircz2, o wszystkim: udzielać szerszej 
kt6rym była j.uż mewa Upl'Z2 n ;ż dctąd p0me~y kcm:tetom 
dnio zei.)~o.I!ia 00.-' O'.l0y,· .. a" zes?c'owym i oddzjałowym 
srę bard:o nanko. Nie ohs!u crg·'n' za c.ic-m partyjnym w 
gują zebrań czlo n~~owie ko- w PGR, IV przygotcwywariiu 
mitEtu zes,Oci.owego. Do OOP I pr0w2dzp.niu pC3'edzeń K2: 
rzadko kiedy aojeżdi!ają ak- I .OOP: dobc rze . problematy-
tYWj~::i z 2E5poJU, a jeśli już kI f~Ot, lcr: ccdZl€n~~J pracy, 
przY'J adą - za jmUją S I ę wy- us.~ . ~n,u grup a .... tator6w, 
łącz:l : e sprawami. g,Q.gpcdar- ' rO'z'N:n:ecJU form prooagan
czymi, prowadząc rozmowrl ał dy . '",z11aln"j , pO,oularyzo
wyłą~znie z kierowl1 ikam: Wf:yu orzCdCW:1lkow, pru:
gospcdarstw, zapominają.: c 'CIu ]ii:y~h orygad produkcYJ-
óekreta:i'Ztl OC?' 4 cz~()nkach nY:T~·~cspod2r.sl.w: . 
organizacji partyjnych. !\lele?v równlC:z ustaw:ć 

O niedostatecznej pracy ko pracę tak, LbY dcp.rowadz:ć 
mitetu zespołOWEgo PGR d? pełnej ak,ywlzacJI wszy~t 
B/reza mówi również !a.kt. kich członków KZ. Jest to pll 
źe tow. Chruściel _ dyrek- ne zadanie w r:,>racy w~zyst
tor zespołu, pracujący tu od kich instanCji partyjnych 
ubiegłego reku nie jest je·sz- PGR. 
cze przemeldowany do orga- ZDZISŁA W KOKOSZA 
nizacji partyjnej w B irczy z zast. kier . Wydz. Roln . 
poprzedniego miejs~a pracy. KW PZPR wRzeszewie 

----------------------.... ----------------------
Pi8sqcgm odpowied:i na 'łrgłłl'~ę 

,,- Droga 'Redakcjol Otrzy'małem pl 9111 o ł' Pffzydlum PRN w Lesku, dotyclące spra
wY melioracji łąki w PGR Posada Luka. W piśmie' tym Pre~dIBm PRN twindz.i, że 
zostala przeprowadzona. kontrola stllnu rowów ł <tcQ"!Z'czł'Die łeb bt;dzje zakończłJ>ne naj
późnIeJ dó paf.d~ernika bt. Jednak do tej pory rowy są niełknię'e I kontroli % Prt'zy
dium PltN w Lesku njkł n.ie Wld7Jiał. W~kutek h'go grunty chłop!łkie są. w dalszym cią
gu poważnie zagrożone zaleWem WOOy,- iii to z kolei ~ozł ut-ra·tą plonów". 

Tej treści list otrzymaliś
my od nas~ego czytelnika z 
Posady Lesklej, Nie jest to 
jedyny tego rodzaju list. za
równo nasi Jrorespond~oci, 
jak i czytelnicy piszą nam 
o podobnej papierkowej b iu
rokracji. Jak wynika z treści 
tych listów wiele uTzęd6w i 
Instytucji wradz.8 ntiewłaści
wy stosunek do krytyki. 
Chodzi tu szczególnie o krY
tykę prasową, K.rytykowa
ne ur}ęcty I instytucje, czy 
też ~ległe im placówki za
miast dokładnie zbadać po
rmzoną sprawę, ograni czaj l! 
się jedynie do napisania zza 
biurka wyjaśnień i odpowie
dzi , będących dal~·ko od pra
wdy, a częst.o nawet celowo 
naciąganych lub wręcz kłam 
liwych. 

By nie by~ gołosłownym 
sięgnijmy jeszcze do kilku 
przykładów. OtQ .treść Wyja
śnienia :Ii PZG5 UstrzyKi DQl 
ne w sprawie niezaopa,tl'ywa 
ola skiepu gromadzkiego w 
gromadzie Wojtk4lwa , 

"Po do·konanlu kO'nłroll 
IJrlleZ aparat zaopatrzenia iu
!('Jszego PZGS iltotnie słwier 
dx.mo brak niektórych arty
kułów, ktOre winne znaJdo
Wac !lIt: Uf śl'l"tedllży w skle
))Ie g'trimlldzklln. Brak tóWI!
rów został DatYGhmla.st usu
nięty przez dos.ta·rczenle o
ma.wia.nych towarów I mara 

żYnu rozdzfelcUgo GS, jak 
teź lliagaz'ynów hurtowYch 
PZGS. 

\ Nadmienfamy, !e daliśmy 
polecenie zarządowi OS u
strzyki Dolne celem rytmicz
nego zaópa:trywlln(a pc1iler
łych sklepów. WyjaśnIamy, 
że omawiane niedociągnięcia 
w tym sklepie powst1lly na 
Skutek przekazywatfla skle
pu nowemu praeownikówi". 

Całe to Wyja~ńienle jest 
kłar!tśtwtm, Od zaopattżenie 
skiepu groMadzkiego w W·Jit 
kowej nie uległo zmia·ńie na 
lepś~e - przećiwnie, Pógor
śżyl6 się ~ ańl też sklepo
wa ruf! została zmieniona. 

balekle od I'rawdy jelit 
i'ÓWr1I~ wy.1a~ni~nie przy
słane nam z PteżydiUm PftN' 
w Koibustowej, a dotyCzĄce
n!~łaŚeiWegó ~tęt)<iwat'lia 
nb. SW.nistawll "J@!'ńioło, by
łego ~łtysa 'Wś! Za.póle. 

Odpowiedina kl'yty~7iIl. 
notatkę, napisaną przez ko
respondenta Jerzego Górskie 
go z uzaj3ka, ocżernla lIu
tórA t'lótatkl. W nótatće ćho
dziło o UlMżllwien.le zaku
pienia ·naczyń praC()wnik~m 
3półd.zieln\ "Chałupnik". Dy
rekcja PSS VI Leżajsku VI 
ódpowiedti na notatk~ pisze, 
że G6rski chciał dla stfbie 
zakupić całą ilość .paczyń. W 
ten sposób zemm:zOalo się na 

korespć'ndencie za to, że 
skrytykował dyrekcję. 

Ale nie jest to wypadek je
dyny, podobne można by 
mnaźył:. 

Ciekawy jest wypadek 
z zażalenie,m na prezesa 
Spółdzielni Pracy Bra nży 
Skórzanej wKolbuszowej -
ob: Franciszk3 Bańkę. Notat
ka zawierająca zażalenie na 
przeja 'w')' kumoterstwa i przy 
ktady Mdużycla zostala prze 
katana Zwią~kcwi Branżo
weInu Spój dzielni Odziew
wo· Włókienniczo· Sk:6rz?
I'lych vi RzeswWie. Można by 
wil/C przypuszczać, iie wre8Z
cie żóśtilrtą ukr6cóne ma
CłllCljk i Bańki. Tym bard7.iei. 
te deiegówai'lO do Kolbuszo~ 
wej praCOWnika Zwląz.ku 
Braniowego ob.' Władysława 
POrAdę, który Yńiał ptiepro
wadzie dochodzenia wyjaśnia 
jące, 

o wste<m , prżeprowadzlł je 
I sporzlldtił wyjPśnien;p 
stWierdzające, że żadnyth 
nadUżyć Bai1ka nie póp~łri i ! 
- wśżystkn jest 'IV parządku. 
Stałn się tak, panie
wAt POl'śda jest kolegą Bań
ki, więc ji1lde miał .,szkl)
d~i~ mu", Beńka więc zado
violo-ny, 8 niemniej też Po
rada, że ud!!ło mu się "ura
tOWać" kólegc:. 

przytocotone PTzykłady d()~ 
bitnie świ·adaą jaJ< glęboko 

nie".,łaśc!wy stowne-k do kry 
tyki przejawiają pracownicy 

. wielu instytUCji i urzędów. 
Nie zda .ią 5c'lie sprawy z te
go, że krytyka i samokryty
ka jest pcleżnym cręż.:m w 
wal-ce o u zdrowienie życia 
gospodarczego. Gdyby PZGS 
w U strzykach w!.aś~iwie u
stosunkow zł się dó krytyk! 
I wyciągną! z niej odpowiEd
nie wnioski , a jego pracow
nik n ie pisał bzdurnego i nie 
zgcdn"go z prawdą wyja
śnienia, sklep w Wojtkowej 
byłby ku Zadowoleniu wiclu 
chłopów należycie zaopatrzo-

. ny. 
Bańka przestałby robić 

kanty i soltjlS Jemioło postę
p<lwałby jak należy . Ale we 
w5zyslkich wspomnianych 
wypadkach odpowiedzialni 
pracowniCy nie żbadali spra
wy na miej~cu względt!1le ba 
dali i wyjaśniali po kumoter 
sku. 
Najwyższy czas skończyć 'Z 

takimi niezórowymi prakty
kami, tłumIącymi I hamują
cymi zdrow~ i słUszną kry
tykę · Sprawa krytyki nie me 
że się skOńczyć na napisa
niu wyjaśni enia i nie w tym 
rzecz, ale w dOkładnym zba
daniu sprawy i usunięci u 
zła i przyczyn powodUją· 
cych to zło. aby w prZYSZło
ści się nie powtarzało. Tak 
więc papierkowa biurokra
ćja w żadnym wypadku nie 
może przesłaniać faktów, nir. 
może hamować krytyki. ° 
te.i win.nl pamiętać piszący 
Odpowiedzi na krytykę. 

stap. 
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Pr~y~nanie ( N AROn FRANCTJSKI 1łOWI Stolica 
prożegnala MiędzynarodowYGh Na ~ród Stalinowskich ! 

"z a ulrwalenle pokoju 
• ! 

nuęd sg narodami u 

MOSKWA (PAP) . W dniach lI , 14 i 18 grudnia br. 
obradował w Moskwie Komitet Międzynarodowych Na
gród StaIinowskich .,Za utrwalenie pokoju między na
rodami" pod przewodnictwem członka akademii D. W. 
Skobielcy na. Komitet rozpatrzył wnioski dotyczące 
przyznania nagród za rok 1954. 

W wyniku uchwały komitetu, ty.tuły laureatów Mię
dzynarodowej Nagrody Stalinowskiej za wybitne zasłu 
gi w walce o zachowanie i utrwal~nie pokoju otrzymali: 

I 
\ 
) 

( 
) 
\ 

·1 
\ 

~9NIE~6 II .. Zofię 
l ' Nałkowską 
..-

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 21 bm. s tolica pożegna
ła z nakomitą pi sarkę Zofię 
Na łkow ską· 

DENIS NOWELL, prawnik - Anglia, Tłiakin Kodaw 
Hmaing, pisarz - Burma, FELIKS IVERSEN, profesor 
uniwersytetu - Finlandia, ALAIN LE LEAP, . sekre
tarz generalny Powszechnej Konfederacji Pracy -
Francja, PRIŻONO, profesor i dziekan wydziału litera
tury uniwersytetu w Dżakarcie - Indonezja, BALDO
MERO SANIN CANO - profesor i doktor honoris 
causa uniwersytetów w Edynburgu i Bogocie - Ko
lumbia, NICOLAS GUILLEN, poeta - Kuba, BER
TOLD BRECHT, poeta i dramaturg - Niemcy, AN
DRE BONNARD, profesor uniwersytetu w Lozannie -
Szwajcaria. 

Na zdjęcIu: Wiec przeciwko remilitaryzacjł Nłemiec zachod n!ch w Paryżu. 

Od wczesnych godz in p"
.r annych do sali kolumnowej 
Min isterstw a Kultury i Sztu 
k i. gd zie wystawiono trum
nę ze z w ł okami Zofii Nał
ko w skie j. przybywa ły dz ie-' 
' s i ątki del egaCji społec zeń
s l '",·a s tol icy, by złożyć osta 
tni hołd znakomite j pisarce, 

UchwaJę komitetu podpisali: przewodniczący D. W. 
Skoblelcyn, jego zastępcy: Kuo Mo-żo ·- Chiny, Louis 
Aragon _. FraJTIcja, oraz członkowie komlrtetu: Anna 
Seghers- NIemcy , Antonio Banan - Włochy, Jóhn 
Bernal - Anglia, Jan Dembowskl - Polska., Pablo 
Neruda - Chile, Mlhall Sadoveanu - Rumunia, Sa
hib Slngh Sekhey - Indie. G. W. Aleksandrow-ZSRR, 
A. A. Fadlejew - ZSRR, I. G. Erenburg - ZSRR. 

Nad projekłem 

nowego słałułu ZMP 
(Ciąg dalszy ze str. l) Wiele, niezmiernie wiele 

jest spraw, nad którymi musi 
kształcącej w Ulanowie (pow. się w dniach przedzjazdowych 
Nisko) uc:r.eń Karol Chmielow- zastanowić ~dzież. Mówi o 
ski. - "Zdarzają się u nas je- tym pr~edzj wy list Zarzą- I 
Szcze wypadki, że słuszną na- du Głównego MP. Trzeba roz I 
wet krytykę pod adresem ak-o budowa6 szeregI organizacjI 
tywlsty ZMP, czy pracownika ZMP-owakiej, przede WSZyst
Instancji ZMP-owskIej uwata klm na wsi, gdzie przed młody 
się za obllazę honoru. Nlektó- mi wyrasta takI bezmIar pra
rzy pracownIcy instancjI ZMP cy. Trzeba wzbogacl6 pracę 
uważają, te krytykowa6 moż- ZMP - mUli w niej maleź6 
na tylko szeregOwYch człon~ się miejsce na tycie kultural
ków organizacJi. Towarzysze ne, sport, turystykę, czy tel nic
ci tkwią w wIelkim błędzie". two - dotychczas tak bardzo 
.. Kierownicze władze ZMP zaniedbane. Trzeba, by mło
winny pracować tak, aby ma- dzież lepiej nauczyła się kon
sy młodZieży widziały Ich pra- trolowa6 .całokształt pracy kół 
~ę ·1 mogły ją ocenić. Warun- ZMP, by nie traciła z oczu ce
~Iem prawdziwego rozwoju lu i sensu ich działalności. 
kierowniczej działalności zW- W tej walce o lepszl\. głęb
rządów ZMP j;st wytwarzanie szą, wszechstronniejszą pracę 
w całeJ orgamzacjl atmosfery ZMP młodzież nie jest zdana 
zdrowej, nlf'~:ltrIlPo\VaneJ, twór. wyłącmie na własne siły, Ma 
czej krytyltl i samokrytyki" -I wokół przyjaciół, rodzicó,t, na l 
podkreśla pld. 38 nowego .ta- . uczycieli, starszych towarzy
tutu. szy pracy, którzy razem z mło 

dymi zastanowią sIę nad wie- i 

Ze ' śwlata 
loma problemamI związanymi I 
z dzlałalnościll ZMP. 

W walce o wYchowanie mlo 
PEKIN. Wletnamsl<a agencja i dzieży ZMP ma wYpróbowane 

prasowa donosi z Hanoi, że mi- : go, serdecznegą opiekuna, ma 
nister spraw zagrandc7Jnych Wlet i ideowego przywódcę - partię. 
namsk1e.1 Republlkl Demokraty I "ZMP jest towarzyszem walki 
cznej Fam Wan Dong przyj ął ł~ 1 ki j Zj d P til przedsta>wlC'lela l'ządu :eva.neu- O S ę . e noczonej ar 
sk!1egp w Wietnamie Jean Saln' Robotniczej - mówi o sobie li 

tenj:' I dumą ZMP - i uważa partię 
NS-s1ępnJe mdn1ster F·am Wan za swego Ideowego kierow

Dong wydał przyjęcie na cześĆ I nika". - WSZYSCy członkowie 
przedstaWIciela rządu francuskIe . 
go 1 członków delegacj-l trancu partU gorąco młodzie:!; kocha-
BIdej . . I .iący mają obowiązek nie tylko 

N,. przyjęciu obecny był p~- z tYwYm %ainteresowanlem 
zydent Ho Szl Min, który Wl\Jósl śledzić dyskusję młodzieży na 
toast na cześć przY.1afni międZY I temat jej zadań I perspektyw 
Wietnamska Repu'bl!ką Demo'kora I' , 
tyczną, a Fr-a-ncją. · lecz aktywnie się do niej włą-

• • • . ezy6, dzielM się swymi do
I świadczeniami, służyó radll 

PARY2. JaIk donoszlI • Am- 11 pomooą 
sterdamu, obradowała tam ses.1a· • 

PARYŻ (PAP). Mimo że 
debata nad układami pary
skimi mzpoczęła się w Zgro
madzeniu Nar odowym w po
niedziałek w późnych godzi
nach popołudniowych , już od 
wczesnego ranka liczne dt:
legacje z Paryża i z m iast 
prowincj onalnych napływały 
'do Pałacu Burbońskiego, a
by w imieniu najszer szy<:h 
kół społeczeństwa fr an cu
skiego zaprotestować p rze
ciwko planom ponownego U" 

zbrojenia military&tów nie
mieckkh. 

W ciągu dnia deputowani 
do Zgromadzen ia przyjęli 
przeszło tysi ąc delegacji re
prezentuj ących mieszkańców 
Paryża i innych m iast, zało
gi fabryk, organiza-cje związ
kowe, organiza.cje młodzie
żowe I ko>biece o'raz ZWiąZl{\ 
b . kombatantów, jeńców wo 
jennych i inwal idów. 

Robotnicy licznych fabryk 
przeprowadzili strajki, aby ' 
poprzeć delega<;je i zam ani
festować w ten sposób pro
test przeciwko planom re
militaryzacji Niemiec zachod 
nich. Strajki takie zorganizo 
wal i metalowcy fabryk 
"Saurer" w Suresnes, robo t
nicy budo-wlani kilku przed
s iębiorstw Paryża i okolic, 
metalowcy fabryk! "Gen-

dron" w Lyonie, pracownicy 
fabryki sprzętu radiowego 
"Philips" w Villefranche. 

Francuska Rada PokOjU 
ogłosiła komunikat stwierdza 

. .iący, że do poniedzi ałku, ~O 
g'i'udnia zebrano 3.462 tys. 
podpisów pod apelem, który 

Prasa anąlelska 
o nocie radzieckiei 

LONDYN (PAP). Jak wy
n ika z głosów pra sy angiel 
skie j , nota r ządu r ad ziec
kiego z 20 grudn ia by ła r ze 
czą n i e oczekiwaną- dla tych I 
ugrupowań w Anglij , które 
us' łując vvprowadz:ć w błąd 
op;n ię publ i czną tw i erd z iły , 

iż układy pa ry sk:e n ie na 
rus z a ją rz ekomo stosunków 
Ang:ii i Francj i. ze Związ
k iem Ra dzie ckjm. 

"Da: ly Worker" przypomi 
nając n ieda wne wypowiedz i 
"Daily Mail" i "Times' a" że 
n 'e może być mo wy, aby u· 
kłady paryskie mogły mi eć 
jak:kol wiek wpływ na uk ł a d 
ang :e l sko- l' ad ziecki, stwier
dza : komenta tor zy dz :enni
k6w burżuazy ;nych n ie wzię 
l i pod uwagę rzec zy najważ 
niejszej, a m iano w icie, iż 
Zwi ązek Radzi ecki traktu je 
po ważn : e swe z obow ; ązan : a 
wynika j ące z układu i ocze-

Ukazał się .nr. 12166 kuje, te inni będą pos~ępo-I 
~~Nowych Dróg U wać tak sam o". I 

"T imes" przy znaje: że no- ! 
TRESC: ta rz ą du ZSRR była n eocze I 

Artykuł wstępny - Um8cn~al- kiwan a. 
my ludową praworzlldność. ,',Daily Express" pis.ze: i 
Bojesław Rumlń,kl _ Drogi "Angli a n igdy n :e powinna I 

była zbro : ć N:em ców. Zdro- l rozwoju naszego p"zeomys!u che I I w y rozsądek, a n ie protesty 
m1clmego. i Ros:ari powi lll ny bYly jej to, 

MIchalIna Tatark6wna-Majkow! d d ' l ' I 
k

· ' J ' I ,. ora z' c .. . Ang :a może scią-
• a - K ·/tsa robotn 'cza w kon : 

1 9nąć na sieb:e n: ebe zp .c cz eń 
l!Jretnej pracy umacnia. soju"", st wo". 
robo1ml.czo-chropskl (Z dośwlad-I ' "T:m e's" V\[skazu je . że n o-1 
czeń woj . łódzkiego i m. Łodzi). ta rządu ZSRR do r Ządu a n 

Fr. Kalm I E. 8awlckl - O· gielskiego podobna jest do i 
upOwszechnienie przodujących do n oty r adzieckiej wy stoso ,-" a I 
łwl,adczeń naszego hutnictwa. nej w ub:egł ym ~ygod n i u do 

Karol Lapter - O pOlkojowym r ządu fr ancu ski ego. Rz ąd an 
Wsp6lds\inieniu. .gielski - pisze "T :mes" -

z ZYCIA PARTII wyjaśniał n iejednokrotnle, 
fę Anglia obs ta je pr zy u:kła 

Władyslaw Badura - .Ja k w 
powiecie grójecldm partia kie- dach paryskich. Ukł ;:: dy te 
ruje Zwią.zkiem Młod.z1eiy poJ- były części owo sf.ormułowa 
1Ik1!!lj. ne Z inicjatywy Anglii. Poli 

t Yka ang ielska opiera się na 
RECENZJE I BIBLIOGRAFIA realiza cji . układów pary s-

H. HIn. 1 T. IIfROWCZYJ\l'SKI kich. W zakończeniu ,;Times' 
- Ka,rty z dziejÓW waLki! o 1'0- podaje. Że "godne pożałowa 
zumny pogJąd l;J& "wiat n ia byłoby zerwan ie stosun- ' 
Iymały ków między Anglią aRo· 
Trdtl roanlka Iją ... ". 

rady mlęd-zyna>rodówkl socjaM- :-"-___________________________________ --l~ __ .." 

11tyetmej. 
Tematem obrad była przede 

owszy"tk!1m sprawa re:mlJJ.ta.ryza
cji Niemiec zachodnich, przy 
czymsocjallści francuscy I an
gIelscy WYWierali nacisk na OJ
lenhauer,a, by zanlechal walid 
przeolwko uzbrajanJu odwetow
ców bońs.k1ch. Przywódca 50-
cjaJdemokratów zachodnio-nie
mieckich oświadczył jednak. te 
w imię zjedni'Jczenla Niemiec 
walka ta jest konieczna. 

Komllel, Fronla lurodoWBIJO IIracaiq 

Przedstawiclej socjaldemo.kra
tów szwedzkich Berg poparł "ta 
iIIowisko . Ollenhauera .. 

(PAP) 

Ze sportu 

Hokeiści ZSRR 
zwyciężają Szwajcarię 
ZURICH (PAP). 21 bm. w 

Zurichu odbyło . się między pań
IItwowe spotkanie hokejowe mię 
dzy ze9połem mistrza świata re 
prezentacj ą ZSRR i wzmocnio
ną kilkoma Kanadyjczykami re 
.prezentacją Szwajcarii·. Zasłu
żone zwycięstwo odnieśli hoke
iści radzieccy 6:2 (3 :1) , (1: 1), 
(2 :0). Druży na radziecka poka
z'ała hokej na najwyższym po
ziomie i swą efektowną grą 
oraz prawdziwie sportową posta 
wą zdobyła sobie SYmjla-tię 15.000 . 

Sprawa ważna . . ,. ozywIc świetlicę 
Praca komitetów Frontu 

NaTodowego posz'czególnych 
obwodów w Rzeszowie nie 
skończyła się z dniem wybo
rów. Każdy komitet Oibwo

. dowy uło-żył sobie plan d·al
szej · pracy na okres najbliż
szy . Mówi o tym przewod
niczący Komitetu Frontu Na 
rodowego obwodu nr 8 ob. 
STANISŁAW SIERŻĘGA. 
Najbliższym zadaniem na
szego Frontu jest zwołanie 
ogólnego zebrania ludności, 
na którym- nasz komitet 
wraz z wybranymi radnymi 
złoży sprawozdanie z pierw
szej sesj i rady, z realizacji 
wysun iętych w toku kampa
nii wyborczej wniosków , 
skarg i zażaleń mieszkań
ców Staroniwy oraz omoWI 
program działan i a ' MRN. Na 
tym zebraniu członkowie 
Frontu Na-rodow ego, oraz 
radni wysłuchają nowych 

wniosków mieszkańcÓw w 
9prawie uspra>wnienia dzia
łania orga>nów wykonaw-
czych MRN. . 

Podczas kampanil wybor
czej do naszego komi,tetu 
wpłY'nęło dość dużo skarg i 
za faleń, które w mniejszym 
lub większym stopniu zosta
ły załatwione. Ludzie przy 
zwyczaili si ę ,do tego, że z 
każdą bollczką czy skargą 
przychodz, do komitetu Fron 
tu Narodowego, najczęśc i ej do 
mnie do domu. Otóż komitet 
będzie w dalszym ciągu zbie-
rał skargi i zażalenia i bę

dzie je przekazywał do ZR
łatwi €'llia radnym. Poza tym 
nasz komitet zaplanował na 
najbliższą przyszłość wrga
nizowanie w obw odz ie dla 
mieszkańców imprezy arty
stycznej. 

Mamy j es·zcze dużo kłopo
tu z naszą nowowy remont.o
waną świetlicą. Do tej pory 
świetlicą . opiekował s i ę 
ZSCh, który doprowadził ją 
do zupełnej ruiny. Wyremon ' 
towaną przez byłą Miejską . 
Radę NarodOWI! świetlicą za 
jął się przed wyborami Ko
mitet Frontu Narodowego 
S taroniwy. Na dłuższy okres 
czasu jest to niemo·żIiw e , tym 
bardziej, źew Świ etlicy trze
ba by pełni ć stałe dyżury i 
zająć się zorganizo-w aniem 
życ i a św ietlicowego. Toteż w 
imieniu Komitetu Frontu Na 
rodowego obwodu n·r 8 jak 1 
mieszkańców Staron,iwy, a
peluj ę do Wydziału Kul
tu'ry Miejskiej Rady Na
rodowej O . zaopiekowanie 
s i ę naszą świetli cą, aby wło
żone w remont pieniądze nie 
poszły na 'marne. ' widzów, ~ ____________________________________________________________________________ ~ 

Fot - - CAF 

domaga się, aby Zgromadze
nie Narodowe odrzuciło ukla 
dy londyński e i paryskie. 

W :walce przeciwko ukła
dom przewidującym remili
taryzację Niem iec' zachod
nich biorą czy nny udział stu 
denci francuscy. 

W walce przec'l-wko wskrze 
szaniu. militaryzmu niemiec
kiego zacieśnia się jedność 
działani a komunistów i so
cjalistów. W departamencie 
Lot-et-Garonne dalsi działa
cze socj alistycz:ni przyłączyli 
się do apelu wzywającego de 
putowanych do Zgromadze
n ia Narodo wego , aby n ie ra
tyfikowali układów londyń
skich i parysk.ich . W depar
tam encie Nord pięc!u m erów 
- komuni stów i t rzech me
rów - socjalistów wystoso
wało do Zgromadzenia Na
rodowego list z żądaniem po 
ł ożenia kresu polityce r emi
litaryzacji Niemiec zachod
n ich. Rada m iej ska Issoudun 
(dep. Indre) , uchwaliła gło
sami komunistów i socjali
stów rezolucję pro testującą 

przeciwko polity ce wskrze
szania militaryzmu n iemiec
kiego. 

W god zina-ch południowych 
pr zyhy1i: ' Przewodn i c z ący 
Ra dy Państwa Aleks an der 
Za wad zk i, prezes Rady Mi
n is t rów Jó zef Cy r ankiewicz, 
sekre{ar z K omitetu Cen t r al 
nego PZPR Ed w ar d OC:1 ab, 
za stępca pr z e wodniczącego 
Rad ', Państwa Wa cł aw Bar 
ciko"w ski, wicepr ezes Ra dy 
Min :strów Jakub Berma n, 
sek re ta r z R ady Pa ńs l ',\; a Ma 
r ian Ryb icki oraz minis ter 
kultury i sztuki Włodzi
m ierz Sokor ski. 

Wartę honorową przy 
humnie Zofii Nałkowskiej 
pełnili wyb itn i pi sarze. 

Spr zed gmachu Min ister
stw a Kul tur y i Sztuki kon
dukt pogrzebowy wyruszył 
na cmentarz woj>słrowy .. 
Powązkach. , 

Nad otwartą mog~ pnem6 
wił m in:s(er kultury I ntu
ki Włodz imie r z Sokor>.I. 

Przy dfwi ękach ma-rl'z, 
tałobnego trumna ItOsta,. 
złożona do gr obU. 

Gróp ZoW Nałkc.wllkle3 
pokr yjĄ; a się wleńcamf f wf, 
pnkami kwiat 6w. 

Z debaty ratyfikacyjnej 
w parlamencie francuskIm 

PARYŻ (PAP) . Debata W przemÓwieniU ~ 
n ad układami paryskimi we H ugues usHował dowieść, te 
francuski m Zgromadzeniu ratyfikując układy paryskie, 
Narodowym rozpoczęta w Francja wykaże "swą dobrą 
poniedzia łEk wie czorem by- wolę", OTaz że "współpraca 
ła kontynuowana w nocy z Francj i w dziedzinie gospo-
20 na 21 bm. darc-zej z mocarstwami · za-

W kołach pol itycznych chodnimi jest k onieczna". 
zwracaj ą uwagę n a pospier.h, * 
z jakim rząd Mendes-Fran
ce 'a chce p rzeforsować ra tY-I 
fik a cj ę haniebnych układÓw 
parysk ich . Na omówienie II 

. ratyfikacj ę tych układów 
przezna,czono zaledwie 38 
godzin, tak, że dehata m a I 
zakończyć się w nocy z 23 
na 24 grudnia. Z tych 38 go
dzin - 10 wyznaczono na 
wysłuchanie 11 sprawo·zdaw
Ców poszczególnych k om isji 
Zgromadzenia Na-rodowego. 

W imieniu komis j i obrony 
narodowej przen'lawiał rady
kał Vincent Badie. Jak wia
domo, komisja ta zażądała 
odroczenia debaty: w Zgrom a 
dzeniu Narodowym. 

B adie stwierd·ził, że uk~a 
dy pa!"yskie znacznie osłabią 
arm i ę francuską, r zeczywiste 
dowództwo nad f rancuskimi 
siłami zbrojnymi przejdzie 
w ręce generałów ameryka ń 
ski ch, z drugiej strony ukł a

dy paryskie znacznie osłabią 
wskrzeszenia ,militaryzmu 
n iemieckiego, p rzy czym pro 
jektowane dy wizje niemiec
kie otrzymaj ą najnowocze
śn iej sze uzbroj enie. W rezul
tacie, nowa armia zachodnic
niemiecka b~dz i e o wiele sil
n iejsza od francuskich sil 
zbrojn ych . 

Po tych słowach Badie, 
premier Mendes-France o
stentacyjnie opuścił salę ob
rad. 
Następnie w Imie-nlu ko

m JS] 1 gospodarczej zabra ł 
głos ra<lyokał, Andre Hugues. 
Gdy Hugues wchod;zi ł na try 
bunę, de'putowany komuni
styczny Francois Billoux za
pytał go, w czyim ImJen iu 
przemawia I \. przypomniał , 
że spraWOZ<1anie komi-
sji gospodarczej zostało 
zatwierdzone zaledwie 10 
głosami na ogÓlną liczbę 
44 członków komisji. 7 człon 
ków komi-sji głosowało prze
ciwko sprawo·zdaniu, a resz
ta powstrzymała się od gło
su. 

PARy2; (PAP). We wl<lrek 
21 bm. o '9,30 rano wznowio 
na zos~ała we francuskim 
Zgromadzeniu Narodo w ym 
debata w spr a wie ratyfika
cji układów pa ryskich. Za
b i erąli kolejno głos spra w o
zda wcy d a lsz ych k'omisjd par 
l amen ta rn ych. 

P ierwszym mówcą na po-
siedzeniu popoludn:owym 

. był deput owany ni ezależny 
g2n . Aum eta n - ten sam, 
k tór y w s ie pniu br. zgłosił 
wn io sek . o zaprzestan ie 
wsz elk' ej d eba ty n ad ukła
d em o EWO. Aum eran pO'.ę
~i a kategor yczn ie ukła dy pa 
rysk ~ e. 

o godzin :e 22 Zgr om ad ze . 
n ie N a r odo we zebra ł o s i ę 
po prze ,w~ e na posi edzen ie 
n ocne . P ieFws zy z abr a ł g ł o s 
sek re ta r z Fr.~cusk i ej Pa r t ii 
Komun!s tyczn~j Jacques Duo 
los . Dając wyra z p ragni e-' 
n :om wszys ';kiCh pa tr iotów 
francus k: ch , nap i ę ';n ow a ł 011 
układy pary skie i przypom
n i ał n iebe 7IO ie c 7. eń s tw a, ja_ 
k :m i gr oz i Fr ?nc'i i Eur op ie 
odw etowy militar y zm n:e
m ;ecki. 

Dodatkowe pociągi 
24, 25, 28 

i 27 grudnia 
Dy rekcj a Ok.ręgow.a Kolej 

Państwowych 24, 25, 213 1 27 
grudnia uruchamia pociąg1 do 
datkowe: 

Poe. rur 430J48 /49 z Opola do 
Rzeszowa ku r~u je dnia 24/25. 
XII. 54 r. Opole odj. 15.56 Sta 
linogród 18.57 /19.10 Krak<6w 
Gl. 21.25/21.47, T.a rnów 2.3.44 /0.00 
Rzeszów przy.j. 1.59. 

Poe. nr 34148 /49 z Rzeszowa 
dó Opola kursuj e dnia 26 /27. 
XII. 54 r. Rzeszów odj. 15.08 , 
Tarnów 16.47/16_55, Kraków 
18.47 /19 .04 , Sta linogród 21 :23/ 
21.44 , Opole 0,34. 

Druk. Rzesz. Zakł. Graficzne 

S-~-11256 

Str NOWINY RZESZOWSKIE Nr 30S (1722) 

,-~~----~--~~--~~--------------~, 

Pr~ysnanie 
( 
( 

N AROn FRANCIJSKI 1łOWI :rs;:;-lica 
Ilp~i_;gnała MiędzynarodowYGh Na ~ród Stalinowskich 

"Z a ułrwalenie pokoju 
rnięd ~y narodami '4 

MOSKWA (PAP) W dniach 11, 14 i 18 grudnia br. 
obradował w Moskwie Komitet Międzynarodowych Na
gród Stalinowskich .,Za utrwalenie pokoju między na
rodami" pod przewodnictwem członka akademii D. W. 
Skobielcyna. Komitet rozpatrzył wnioski dotyczące 
przyznania nagród za rok 1954. 

W wyniku uchwały komitetu, tytuły laureatów Mię
dzynarodowej Nagrody Stalinowskiej za wybitne zasłu 
gi w walce o zachowanie i utrwal~nie pokoju otrzymali: 

! 
I 
\ 
I 
) 
\ 
I 
\ 

·1 
\ 

~9NIE·6 II· Zofię 
I • Nałkowską 
~ 

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 21 bm. stolica pożegna
la znakomitą pisarkę Zofię 
Nałkowską· 

Od wczesnych godzin pJ
rannych do sali kolumnowej 
Ministerstwa Kultury i Sztu 
ki, gdzie wystawiono trum
nę ze zwłokami Zofii Nał
kowskiej. przybywały dz ie-

DENIS NOWELL, prawnik - Anglia, Tnakin Kodaw 
Hmaing, pisarz - Burma, FELIKS IVERSEN, profesor 
uniwersytetu - Finlandia, ALAIN LE LEAP, . sekre
tarz generalny Powszechnej Konfederacji Pracy -
Francja, PRl ZONO, profesor i dziekan wydziału litera
tury uniwersytetu w Dżakarcie - Indonezja, BALDO
MERO SANIN CANO - profesor i doktor honoris 
causa uniwersytetów w Edynburgu i Bogocie - Ko
lumbia, NICOLAS GUILLEN, poeta - Kuba, BER
TOLD BRECHT, poeta i dramaturg - Niemcy, AN
DRE BONNARD, profesor uniwersytetu w Lozannie -
Szwajcaria. 

Na zdjęcfu: Wlec przeciwko remilitaryzacji Niemiec zachod n!ch w Paryżu. 
isiątki ddegac,ii społeczeń-

s~wa stolicy, by złożyć osta 
tni hołd znakomitej pisarce. 

Uchwałę komitetu podpisalI: przewodniczący D. W. 
Skoblelcyn, jego z~tępcy: Ruo Mo-żo ·- Ch lny, Louis 
Aragon - Fra.ncja, oraz członkowie komlrtetu: Anna 
Seghers- Niemcy, Antonio Banan - Włochy, Jóhn 
Bernal - Anglia, Jan Dembowsk1 - Polska., Pablo 
Neruda - Chile, MlhalI Sadoveanu - Rumunia , Sa
hib Sln~h Sekhey - Indie. G. W. Aleksandrow-ZSRR, 
A. A. Fadlejew - ZSRR, I. G. Erenburg - ZSRR. 

Nad projeklem 

nowego slalulu ZMP 
(Ciąg dalszy ze str. 1) Wiele, niezmiernie wiele 

jest spraw, nad którymi musi 
kształcącej w Ulanowie (pow. się w dniach przedzjazdowych 
Nisko) uC7.eń Karol Chmielow- zastanowić ~dzież. Mówi o 
ski. - "Zdarzają się u nas je- tym przedzj.wy list Zarzą- I 
szcze wypadki, że słuszną na- du Głównego ZMP. Trzeba roz I 
wet krytykę pod adresem ak-. budowa~ szeregi organizacjI 
tywisty ZMP, czy pracownika ZMP-owskiej, przede wszyst
Instancji ZMP-owsklej uważa kim na wsi, gdzie przed młody 
się za obJlazę honoru. Nlektó- mi wyrasta taki bezmiar pra
rzy pracownicy Instancji ZMP ey. Trzeba wzbogacić pracę 
uważają, że krytykować moż- ZMP - musi w niej znaleźć 
na tylko szeregowYch człon~ się miejsce na życie kultural
ków organizac,fi. Towarzysze ne, sport, turystykę, czytelnlc
ci tkwią w wielkim błędzie". two - dotychczas tak bardzo 
"Kierownicze władze ZMP zaniedbane. Trzeba, by mło
winny pracować tak, aby ma- dzież lepiej nauczyła się kon
sy młodZieży widziały łch pra- trolować .całokształt pracy kół 
tę ·1 mogły ją ocenló. Warun- ZMP, by nie traciła z oczu ce
Idem prawdziwego rozwoju lu I sensu Ich działalności. 
Iderownlczej działalności zW- W tej walce o lepu!\, głęb
rządów ZMP j;st wytwarzanie szą, wszechstronniejszą pracę 
w całe.' organl7.l\cjl atmosfery ZMP młodzież nie jest zdana 
zdrowej, n!!'<:l,rp,powanej, twór. wyłącznhl na własne siły, Ma 
czej kryłylti i samokrytyki" -I wokół przyjaciół, rodzicó\ł, na 
podkreśla pltt. 38 nowego .ta- . uczycielI, starszych towarzy
tutu. szy pracy, którzy razem z mło 

Ze świata 

dymi zastanowią się nad wie
loma problemami związanymi 
z dzlałaJnoścl1l ZMP. 

W wałce o wYchowanie mlo 
Pl!lKIN. Wietnamska agencja , dzieży ZMP ma wYpróbowane 

prasowa donosl z Hanoi, że ml- : go, serdecznego opiekuna, ma 
ruster spraw z,agranlcunych WIe1 i ideowego przywódcę - partię, 
!lamsklej Republiki Demokraty I "ZMP jest towarzyszem walki 
cmej Fam Wan Dong przyjął l~ I kl~' Zj d P t'i przedsta.wlciela rządu trancu- o s '<ol e noczonej ar I 
sldegp w Wietnamie Jean. Saln I Robotniczej - mówi o sobie z 
tenyo: dumą ZMP - I uważa partię 
Następnie mdnlster Fam Wan za swego Ideowego klerow

Dong wydał przyjęcie na cześĆ I nik a". - WSZYSCy członkowie 
przedstawlc1ela rządu francuskie · . 
go I członków delegaCji !rancu partII gorąco młodzież koeha-
.ldej. . 15ąCY mają obowiązek nie tylko 

Na przyjęciu obecony był p~- Z żYwYm zainteresowaniem 
zydent Ho Szl Min, który wnIósł śledzić dyskusję młodzieży na 
toast na cześć przy!atnl międZY I temat jej zadań I perspektyw 
Wietnamska RepublIką Demok.ra I ' 
tycmą, • Francją. lecz aktywnie się do niej włą-

• • • . cz~' ć, dzielić się swymi do-
świadczeniami, służy6 rad~ 

PARYZ. Jaik l1onosz" s Am- li pomoc~. 
sterdamu, obra<iowała tam sesja 
rady mlędo:ynll!rodówk1 socjaU-
&tyc21nej. 

PARYZ (PAP). Mimo że 
debata nad układami pary
skimi rozpoczęła się W Zgro
madzeniu Narodowym w po
niedziałek w późnych godzi
nach popoludtniowych, już od 
wczesnego ranka liczne dt!
legacje i Paryża i z miast 
prowincjonalnych napływały 
do Pałacu Burbońskiego, a
by w imieniu najszerszy<:h 
kół społeczeństwa francu
skiego za,protestować prze
ciwko planom ponownego U" 

zbrojenia militarystów nie
mieckich. 

W ciągu dnia deputowani 
do Zgromadzenia przyjęli 
przeszło tysiąc delegacji re
prezentujących mieszkańców 
Paryża i innych miast, zało
gi fabryk, organizacje związ
kowe, o'rganizacje mło·d2ie
żowe i kobiece oraz ZWiąZl{\ 
b. kombatantów, jeńców wo 
jennych I inwalidów. 

Robobnicy licznych tabryk 
przeprowadzili strajki, 8UY 
po'przeć delegac;je i za mani
festować w ten sposób pro
test przeciwko planom re
militaryzacji Niemiec zachod 
nich. Strajki takie zorganizo 
wali met210wcy fabryk 
"Saurer" w Suresnes, robot
nicy budowlani kilku przed
siębiorstw Paryża i okolic, 
metalowcy tabryk! "Gen-

Ukazał się .nr. 12168 
"Nowgch Dróg U 

TRESC: 
Artykuł wstępny - Umacndaj

my ludową praworz'ldność. 

Bolesław Rumlt'ukl -Drogi 
rozwoju naszego p.l'zemysłu che 
m!czmego. I 

MIchalIna Tatark6wna-Majkow I 
.ka - Klasa robotnIcza W kon I 
.lm'etnej pracy umacnla. soju",. 
robotnlczo-chłopskl (X dOŚwlad- I 
ozeń waj. łódzldego I m. Łod:r.l). 

Fr. Kalm I E. Sawlekl - O · 
upOwszechnienie przoduJącyeh do 
śwIadczeń naszego hutnictwa. 

Karol Lapter - O pokojowym 
Wsp6łlej;nI enI u. 

z· ;tYCIA PARTU 

Władysław Badura - .Ja/k w 
powiecie grójeck'lm parUa kle
ruje ZwIązldem Młod:r.leży Pru
IlkIe1. 

RECENZJE I BIBLIOGRAFIA 
H. HIn. I T. MROWCZy!ll'SKI 

- Ka,rty z dziejÓW wa1ld. 
zumny pogląl1 t;J& świat 

lyf1lAły 

Trd6 roeznlka 

o ro-

dron" w Lyonie, pracownicy 
fabryki sprzętu radiowego 
"Philips" w Villefranche. 

Francuska Rada PokojU 
ogłosiła komunikat stwierdza 

. jący, że do poniedziałku, ~O 
gl'udnia zebrano 3.462 tys. 
podpisów pod apelem, który 

Prasa anąielska 
o nocie radzieckie; 

LONDYN (PAP), Jak wy
nika z głosów prasy angiel 
skiej, nola rządu radziec
kiego z 20 grudnia byla rze 
czą n ieoczekiwaną.. dJa lych I 
ugrupowań w Anglii, które 
usJując wprowadz:ć w błąd 
op:n ię publi czną twierdziły, 

iż układy parysk:e nie na
rus zają rzekomo stosunków 
Al1g:ii i Francji ze Związ
k iem Radzieckim. 

"Da:ly Worker" przypomi 
nając n;eda wne wypow iedzi 
"Daily Mail" I "T:mes'a" że 
n 'e może być mowy, aby u
kłady paryskie mogły mieć 
jak :kolwiek wpływ na uklad 
ang ;e lsko-radziecki, stwier
dza : komentatorzy dzienni
ków burżuazy ;nych nie wzlę 
li pod uwagę rzeczy najważ 
niejszej, a mianowicie, iż 
Związek Radziecki traktu.je 
poważn'e swe zobow ; ązan'a 
wynika;ące z układu J ocze
kuje, te inni będą pos\ępo-I 
wać lak samo". I 

" T imes" przyznaje: że no-! 
ta rz ą du ZSRR byla neOCZE! I 
kiwane:. 

"Daily Expr~ss" pis.ze: i 
"Anglia nigdy n ;e pOwinna i 
byla zbro:ć N:emców. Zdro- I 

wy rozsądek, a nie protesty 
Ros;ari powilQny były jej to 
dor a dz'ć ... Angl'a może ścią
gnąć na s;eb:e n: ebezp.cczEń 
st wo". 

"T;mes" wskazuje . że no
ta rządu ZSRR do r Zijdu an 
g ielskiego pOdo'ooa jest do I 
no ty radzieckiej wysloso '", a 
nej w ubiegłym ·.ygodniu do 
rządu francuskiego. Rząd an 

.glelskJ - pisze "Times" -
wyjaśniał niejednokrotnle, 
żę Anglia obstaje przy ukła 
dach paryskich. Ukł:::dy te 
były częściowo sformułowa 
ne z inicjatywy Anglii. Poli 
tYka angielska opiera ~Ilę na 
realizacji układów parys
kich. W zakończeniu ,;Times' 
poda .le. że "godne pożałowa 
nia byłoby zerwanie stosun
ków między Angli" aRo· 
sJą .. · .. · 

Tematem obrad była przede 
IWszystk<im gprawa remllłta.ryza
ojl Niemiec zachodnlch, przy 
czym socjaliści fran.cuscy I an
g.lelscy wywierali naclsk na 01-
lenhauera, by za·nlechaJ wallci 
przeruwko uzbrajaniu odwetow
ców bońskich. Przywódca s0-
cjaldemokratów zachodnlo-nle
mleckJch oświadczył jednak. że 
w Imię zjedn8czenla Niemiec 
walka ta jest konieczna. 

KomItel, Fronla RurodowelJo prac:alq 

Przedstawiciel socjaldemo.kra
łów szwedzkich Berg poparł sta 
lIlowlsko . Ollenhauera .. 

(PAP) 

Ze sportu 

Hokeiści ZSRR 
zwyciężają Szwajcarię 

ZURICH (PAP). 21 bm. w 
'Zurichu odbyło .się międzypań
.twowe spotkanie hokejowe mię 
dzy zespołem mistrza świata re 
prezentacją ZSRR l wzmocnio
ną kilkoma Kanadyjczykami re 
prezentacją SzwajcarI·!'. Zasłu
żone zwycięstwo odnieśli hoke
Iści radzieccy 6:2 (3 :1). (I :1), 
(2:0). Drużyna radziecka poka
z·ała hokej na najwyższym po
zJomle I 9I\lą efektowną grą 
oraz prawdziwie sportową post a 
wą zdobyła sobie symjlatię 15.000 . 

Sprawawazna . . ,. 
OZYW1C świetlicę 

Praca komitetów Frontu 
Naro·dowego poszczegÓlnych 
obwodów w Rzeszowie nie 
skończyła się z dniem wybo
rów. Każdy komitet Otbwo
dowy ułożył sobie plan dal
szej pracy na okres najbliż
szy. Mówi o tym przewod
niczący Komitetu Frontu Na 
rodowego obwodu nr 8 ob. 
STANISŁAW SIERZĘGA. 
Najbliższym zadaniem nll
szego Frontu jest zwołanie 
ogólnego zebrania ludności, 
na którym nasz komitet 
wraz z wybranymi radnymi 
złoży sprawozdanie z pierw
szej sesji rady, z realizacji 
wysuniętych w to·ku kampa
nii wyborczej wniosków, 
skarg i zażaleń mieszkań
ców Staroniwy oraz omówi 
program działania · MRN. Ka 
tym zebraniu członkowie 
Frontu N a·r<><io w ego, oraz 
radni wysłuchają nowych 

wniosków mieszkańców w 
9prawie usprawnienia dz!a
ła,nia orga,nów wykonaw-
czych MRN. . 

Podczas kempani! wybor
czej dQ naszego komi·tetu 
wpłynęło dość dużo skarg i 
zażaleń, które w mniejszym 
lub większym stopniu zosta
ły załatwione. Ludzie przy
zwyczaili się d<J tego, że z 
każdą bol1czką czy skargą 
przychodz, do komitetu Fron 
tu Narodowego, najczęściej do 
mnie do domu. Otóż komitet 
będzie w dalszym ciągu zbie-
rał skargi i zażalenia i bę

dzie Je przekazywał do ZA

łatwienia radnym. Poza tym 

Mamy jeszcze dużo kłopo
tu z naszą nowowyremonto
waną świetlicą . Do tej pory 
świetlicą opiekował się 
ZSCh, który doprowadził ją 
do zupełnej ruiny. Wyremon 
towaną przez byłl\ Miej!1ką 
Radę Narodowl\ świetlicą za 
Jął się przed wyborami Ko
mitet Frontu Narodowego 
Star<Jniwy. Na dłuższy okres 
czasu jest to niemożliwe, tym 
bardziej, że w świetlicy trze
ba by pełnić stałe dyżury I 
zająć się zorganizowaniem 
życia świetlicowego. Toteż w 
imieniu Komitetu Fwntu Na 
rodowego obwodu n·r 8 jak I 
mieszkańców Staroo.iwy, a
peluję do Wydziału Kul

nagz komitet zatplanował na tury Miejskiej Rady Na-
najbliższą przyszłość zorga- rodowej o zaooplekowanie 
nlzowanle w obwodzie dla się naszą świetllcą, aby wło
mieszkańców imprezy art y- żone w reI?ont pieniądze nie 
stycznej . poszły na marne. widzów, ~ ____________________________________________________________________________ ~ 

Fo t -- CAF 

domaga się, aby Zgrom2dze
nie Narodowe odrzuciło ukla 
dy londyńskie i paryskie. 

W walce przeciwko ukła
dom przewidującym remili
taryzację Niem iec' zachod
nich biorą czynny udział stu 
denci francuscy. 

W walce przeciwko wskrze 
szaniu. militaryzmu niemiec
kiego zacieśnia się jedność 
działania komu.nistów i so
cjalistów. W departamencie 
Lot-et-Garonne dalsi działa
cze socj alistyczni przyłączyli 
się do apelu wzywającego de 
putowanych do Zgromadze
nia Narodowe go, aby nie ra
tyfikowali układów londyń
skich i paryskich . W dEpar
tamencie Ncrd pięci u merów 
- komunistów i trzech me
rów - socjalistów wystoso
wało do Zgromadzenia Na
rodowego list z żądaniem po 
ł ożenia kresu polityce remi
litaryzacji Niemiec zachod
nich. Rada miej ska Issoudun 
(dep. Indre), uchwaliła gło
sami komunistów i socjali
stów rezolucję protestującą 
przeciwko polityce wskrze
szania militaryzmu niemiec
kiego. 

W godzinach południowych 
przyhyli: Przewodniczący 
Rady Państwa Aleksander 
Zav.'adzki, prezes Rady Mi
n is trów Jó zef Cyrankiew iCI, 
sekretarz Komitetu Central 
nego PZPR Edward OC:1ab, 
zastępca przewodniczącego 
Rady Państwa Wacław Bar 
cikowski, wiceprezes Rady 
Min'strów Jakub Berman, 
sek retarz Rady Pa ńsl'xa Ma 
rian Rybicki oraz m inis ter 
kultury i s ztuki Włodzi
mierz Sokorski. 

Wartę honorOWI! przy 
trumnie Zofii Nałkowskiej 
pełnili wybitni pisarze. 

Sprzed gmachu Minister
stwa Kultury i Sztuki kon
dukt pogrzebowy wyruszył 
na cmentau woJ,sk<lwyu 
Powązkach. 

Nad otwartą mog~ pnem6 
wił min:s\er kultury! utu
k! Włodz imierz Sokór·ski. 

Przy dźw i ękach marna 
tałobnego trumna ~t.,. 
złożona do grobu. 

Grój:> Zoti! Nałk(tw.k!~ 
pokryV\71i się w i eńcami i w!, 
pnkami kwiatów. 

Z debaty ratyfikacyjnej 
W parlamencie Iraneuskfm 

PARYŻ (PAP) . Deba·ta 
nad układami paryskimi we 
fra'ncuskim Zgromadzeniu 
Narodowym rozpoczęta w 
poniedziałfk wieczorem by
ła kontynuowana w nocy z 
20 na 21 bm. 

W koła ch politycznych 
zwracają uwagę na pospie~h, 
z jakim rząd Mendes-Fran
ce'a chce przeforsować ratY-I 
tikację haniebnych układów 
paryskich. Na omówienie il 

. ratyfi,kację tych układów 
przeznaczono zaledwie 38 
godzin, tak, że debata ma I 
zakończyć się w nocy z 23 
na 24 grudnia. Z tych 38 go
dzin - 10 wyznaczono na 
wysłuchanie 11 sprawozdaw
ców poszczególnych komisji 
Zgromadzenia Narod'Owego . 

W imieniu komisji obrony 
narodowej przemawiał rady
kał Vincent Badie. Jak wia
domo, komisja ta zażądała 
odroczenia debaty. w Zgroma 
dzeniu Narodowym. 

Badie stwierdził, że ukła
dy pa:-yskie znacznie osłabią 
armię francuską, rzeczywiste 
dowództwo nad francuskimi 
silami zbrojnymi przejdzie 
w ręce generałów amerykań 
skich, z drugiej strony ukła
dy paryskie znacznie osłabią 
wskrzeszenia militaryzmu 
n iemieckiego, przy czym pro 
jektowane dywizje niemiec
kie otrzym&ją najnowocze
śniejsze uzbrojenie. W rEzul
tacie, nowa armia zachcdn ic 
,niemiecka b~dzie o wiele sil
niejsza od francuskich sił 
zbrOjnych. 

Po tych sł<Jwach Badle, 
premier Mendes-France 0-

steontacyjnie opuścił salę ob
rad. 
NastępnJe w Imieniu ko

miSJI gos·PQdarczej zabrał 
głos rad)'lkał, Andre Hugues. 
Gdy Hugues wchod,ził na t!'y 
bunę, deputowany komun:
styczny Francois Billoux za
pytał go, w czyim ImJeniu 
przemawia I przypomniał, 
że sprawozdanie komi-
sji gospodarczej zostało 
zatwierdzone zaledwie 10 
głosami na ogÓlną liczbę 
44 członków komisji. 7 człon 
ków komisji głosowało prze
ciwko sprawozdaniu, a resz
ta powstrzymała się, od gło
su. 

W prr;emów!eniu ~ 
Hugues usiłował dowieść, te 
ratyfikując układy parysk'ię, 

Francja wykaże "sWą dobrą 
wolę", OTaz że "współpraca 

. Francji w dziedzinie gospo
darczej z mc{:arstwami . za
chodnimi jest koniecma", 

* PARY! (PAP). We w~rek 
21 bm. o '9,30 rano wznowio 
na zos~ała we francuB·kim 
Zgromadzeniu Narodowym 
debata w sprawie ratylika
cji układów paryskich. Za
bierali kolejno glos spra wo
zdawcy dals zych kom:sJ.j par 
larnEntarnych. 

Pierwszym mówcą na po. 
siedzeniu popołudn:o wym 
był deputowany nie zależny 
g C' n. Aumeran - ten sam, 
który w sierpniu br. zgłosił 
wniosek o zaprzestanie 
wszelk'ej debaty nad ukła
dem o EWO. Aumeran pO'.ę
~ i a kategorycznie układy pa 
rysk :e. 

O godzin'e 22 Zgromad ze 
nie Narodo we zebrało się 
po prze2"w:e na posiedzenie 
nocne. Pierwszy zabrał glos 
sekretarz Fr~cusk;ej Partii 
Komunis[yczn~.i Jacques Duo 
los. Dając wyraz pragnie_O 
n :om WS7.ys':.kic'h patriotów 
francuskich, napię',nował 011 
uklady pary skie i przypom
niał niebe?p' c c~eń:;t\':a, ja_ 
k:mi grozi Frmc'i i Europie 
odwetowy mil itaryzm n 'e
m;ecki. 

Dodatkowa par.iul 
24, 25, 26 

i 27 p;rud"ia 
Dyrekcja Okręgowa Kolej 

Państwowych 24 , 25. ~ I 27 
grudnia uruchamia pociągi do 
datkowe: 

Poe. nr 43>148/49 z Opola do 
Rzeszowa kursuje dnia 24125. 
XII. 54 r. Opole od.1. 15.~ Sta 
linogród 18.57 /19. 10 Krltk'6w 
Gl. 21.25/21.47, Tarnów 23.44 /0.00 
Rzeszów przYJ. 1.59. 

PM. nr 34H8 j49 z Rzeszowa 
do Opola kursuje dnia 26 /27. 
XII. 54 r. Rzeszów odj. 15.08, 
Tarnów 16.47/16.55, Kraków 
18.47119.04, StaHnogród 21:23/ 
21.44 , Opole 0,34. 

Druk. Rzesz. Zald. Graficzne 

S-~-11256 
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